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w dalszym ciuću skrupuiatfnie iindona. 
lf> mówi maiku o zabitym synu?—Sleclzrwo 

toczy sie leszcze nu prowincji 
iczna nn u. P o l s k a Agencja Telegra-
0tnunikat- d z ł ś n a s t C P u W c y 

l a ^ a c h ! ) V K D Z A C Y ś l e d z t w o w sprawie 
Koca soli bombowego na płk. Adama 
& O I ł i S S , , a apelacyjny śledczy p. Józet 

Warszawa, 26 lipca. 

^SSJjjJ1 D r z e b y w a od kilku dni poza 

l i prokHdz!.a Sarzyńskim współdziała-
c | ślerjjfl? ° r z y delegowani do czynno-

*t\va"v

s

 c

r
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°"cerń!!. a w wewnętrznych oraz zespół 

W t l P o i ' c i l śledczej. 
°S0B O

A

k u ^ e ^twa 
STAI A ̂ R A W C Y ZAMACHU Z0-

e W 4 N , E Z B , C I E USTALONA. 
7frdzon ( 

> ? i m był 

Stw l«V M Ł Z < B IC IE USTALONA. 
>Ht w i I d ? o n o Ponad wszelką wątpli­
W I . b y ł sprawca i skąd pocho 
*am™ i a e n t y f i k owanIe o s o b y sprawcy 
ki p r t " nastręczało poważne trudno-
* I E » wskutek wybuchu bomby cia-

p„°. zostało zniekształcone-
V " zP° znanle twarzy było nlemożll-
tąk ^ 0 b e c zmasakrowania ie]. Palce 
«o u 0 s t a ' y również oberwane. Zbiera-
tr«w ń

 p r o mlen lu kilkudziesięciu me-
Na l .m leisca wybuchu. 

Dawpostawie odcisków pozbieranych 
l e odoiM D , r a wcy , daktyloskop porównał 
%njl ' 7 z odciskami daktyloskoplj-
^Dcó l k a r t a c h rejestracyjnych prze-
b y SDra C o umożliwiło ustalenie oso-
chorj2i y 1 środowiska z którego po-
by> i aw^ l s k o sprawcy podłożenia bom-
* e w z b i L 0 8 6 1 1 z nim wspóldzh 

N iE K n a dobro śledztwa 

" ' LAK I ~ " » I « ' A W E Y P O A I O Z E N I A U U M -

* Z E I L O S O B
 z nim współdziałających, 

B H J a d o b r o śledztwa 
^OZE BYĆ JESZCZE UJAW­

NIONE". 

2 f a c h o w i e c był 
wi H y w Warszawie 
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 z e. ^edcze, jak się dowiaduje-
H l nV I U c N ą jeszcze członków ro-
J O K , A D N V O a c h ° w c a . Chodzi o zdobycie 
t °by 7 K - \ materiałów dotyczących 
> a°wi Sk d n l a r z a » lego przeszłości 1 
2 fachów ' C l e k a w e światło na osobę 
H. i e8o h r . a r z «ci ło podobno zeznanie 
^ b y * » n ' k t ó r z y Przez dłuższy czas 

v i ° k 2 z a g r a n i c a 

d„. c baJii e o b ecme, ze zamacno-
^ L C L ^ ^ A W T O przez kilka 

zboże, zastępując w gospodarstwie oj­
ca. 

Starszy brat zamachowca zastrzelo­
ny został przed trzema laty przez leś­
niczego. Przyłapany na gorącym uczyń 
ku kłusownictwa usiłował wówczas 
zamordować leśniczego, ten jednak w 
obronie własne] zastrzelił go na miej­
scu. 

Dwaj bracia zamachowca przeby­
wają, we Francji (jeden odsiaduje karę 
więzienia), dwaj wreszcie od trzech lat 
mieszkają w Warszawie: jeden zatru­
dniony jest w przedsiębiorstwie budow­
lanym, a drugi jest podobno saksofoni-
stą w wędrownym cyrku. 

Dwie siostry zamachowca mieszka­
ją we wsi u rodziców. 

Co mówi matka 
Matka zbrodniarza, staruszka chęU 

nie odpowiada na pytania: 
— Kiedy syn wyjechał stąd? 

— Był jeszcze w niedzielę — odpo­
wiada matka — rano zjadł śniadanie, 
wziął 10 złotych 1 pojechał do krew­
nych. 

— Do kogo, do jakich krewnych, 
dokąd? 

— Ano, widzi pan — odpowiada sta­
ruszka -r- roboty mamy dużo, toć to 
żniwa. Syn jest pracowity, ale nie na­
dąży wszystkiego zrobić. Powiedział 
nam, że musi sprowadzić z Warszawy 
brata do pomocy i pewnie do niego po­
jechał. Tak nam mówił. 

— O której wyjechał? 
— O 10-ej — odpowiada tym razem 

córka. — Tylko tyle widziałam, jak 
wsiadł na rower I pojechał- Mówił, że 
wróci w poniedziałek rano. 

Rozmowę przerywa wejście naj­
młodszego syna, który obecnie prowa­
dzi całe gospodarstwo. Chłopak, nie 
zdejmując czapki, slaftł do stołu, wziął 
kromkę chleba, na której jeszcze przed 

chwilą pasły się roje much, przełamał 
ją na pół i zaczął zajadać. Śmierć brata 
niewiele go obeszła. 

Na dalsze pytania matka i córka od­
powiadają krótkim: „Nie wiem". Albo 
nie chcą odpowiadać więcej, albo też 
rzeczywiście nic nie wiedzą. 

Brata interesował 
tylko rower 

Najmłodszy chłopak interesuje się 
tylko rowerem brata, matka niemal roz 
pacza, że rower, na którym zamacho­
wiec odjechał do Warszawy, przepadł 
Strata roweru zabolała ją bardziej, niż 
strata syna. 

Wszystko to robi bardzo przykre 
wrażenie. Z ulgą opuszczamy brudną 
kuchnię. Jeszcze rzut oka na podwórze 
i budynki gospodarcze: stodoły nie ma, 
zastępuje ją ledwie trzymająca się kupy 
szopa, obok stoi taki sam chlew: dd-
kola brud. brud... 

Brat, straconego terorysty ukraińskiego Biłasa, strzelał do Mi ­
kołaja Motyki, który opuścił już więzienie 

flhi, °a\vii S l ę obecnie, że zamacho-
«W bi r n L , W a r s z a w l e przez kilka 
C 8 ° "ifek k a ł > p o c z y , n wrócił do 
be, d r ucl , \T d , omieszkania, skąd po-

. ,ośredn n W l ł s l e w Warszawie i Już 
Motało," ^ e d zamachem. 
H / C h bw r ó w n i e ż , że w Świdrach 
V C n a 3 ffnS".3uz 0 godzinie 19-ej, a 

• koziny p r z e d eksplozją bom-
b 

J l ? ^ i s k o o H c i a l n y . i 
SUICO S DÓŁSR»r*Z a m achowca oraz nazwl-
V . lak 1 L wców ukaże się nie wcze 
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t w a > o r a z P° uzyskaniu 
. P- R a t y ministra sprawiedl l-

fey>z 
'V zbrodniarza 

1ikJn°si rrJmn " K l , r i e r Czerwony" 
\ł "latka Ł C swego współpracow 

*»tha ,chacir? Z a b . l t c K o zamachowca: 
, ł C C h ° w c ? f n . a ] d l ' i e się-tylko matka 
s,«dcJ t y Rodni i e g 0 s i o s t r a - ° i c i e c - o d 

%tlv* nori D r z e b y w a w areszcie 
s U n i ' a r z u t e m dokonania oszu-

^ y s l c e ^ 7.000 z ło tych oraz k rzy -

LWÓW, 26 lipca. 
(PAT). Wczoraj o godz. 20.45 w Trus-

kawcu, podejrzany o należenie doOUN 
Włodzimierz Biłaś, brat straconego 
swego czasu za udział w napadzie na 

pocztę Gródku Jagiellońskim Wasyla!dzle. 
Biłasa, usiłował dokonać zabójstwa na Rewolwer, który Biłaś skierował do 
osobie Mikołaja Motyki, który odcler-J Motyki, zaciął się i nie wypalił. Zama-
plał karę kilkuletniego więzienia za u- chowiec zbiegł. Zarządzono za nim po-
czestnictwo we wspomnianym napa- ścig. 

W piątek koniec sesji nadzwyczajnej 
D Z I Ś P O S I E D Z E N I E S E J M U , A W C Z W A R T E K — S E N A T U 

Warszawa. 26 lipca. I wlenia ustaw górnośląskich będzie za-
Przypuszczać należy, że nadzwy- kończona 1 zamknięta dekretem P. Pre-

czajna sesja sejmu, zwołana dla załat-1 zydenta R. P. w nadchodzący piątek. 

Marsz. Śmigły-Rydz wygłosi przemówienie 
na zjeździe legionistów w dniu 8 sierpnia 

WARSZAWA, 26 lipca, f Po zakończeniu przemówienia Na­
czelny Wódz przyjmie defiladę legion!-

legiono-Komenda naczelna Związku Legion! . 
stów Polskich zatwierdziła U S T A L O N Y ) ^ W J ° i ; ^ ? ^ C H . „ ? ! S . 6 . W 

przez lokalny komitet krakowski pro­
gram zjazdu legionistów w Krakowie w 
niedzielę, dn. 8 sierpnia r. b. 

wych. Defilujący przemaszerują na­
stępnie ulicami Wolską, Straszewskiego 
i Grodzką na Wawel, gdzie ustawią się 
pod Wieżą Srebrnych Dzwonów dla 

Program przewiduję o godz. S rano z ł 0 2 e n l a h o ł d u Komendantowi Józefowi 
zbiórkę uczestników zjazdu w forma- Piłsudskiemu 
cjach pułkowych na Błoniach. O godz.j N a grobowcu w krypcie pod Wieżą 
9 rano msza święta polowa, po czym, Srebrnych Dzwonów złożone zostaną 
około godz. 10-ej zabierze głos Marsza 
lek Śmigły - Rydz. 

Przemówienie Naczelnego Wodza 

wieńce. 
Z Wawelu odmaszerują legioniści do 

miasta. Po 2 - godzinnej przerwie obla 
będzie transmitowane przez wszystkie dowej nastąpi zbiórka I pochód na So-
rozgłośnie Polskiego Radia. Iwiniec. 

Katastrofa samochodowa księżnej Kentu 
Bratowa króla Jerzego nie odniosła szwanku 

Jutro odbędzie się plenarne posiedzę 
nie sejmu, na którym cztery ustawy 
górnośląskie będą przyjęte w drugim 
I trzecim czytaniu. 

Na środę zwołane zostało posiedze­
nie komlsyj senackich, które rozpatrzą 
te ustawy, a na czwartek 29 b. m. na 
godz. 12 w południe marszałek Prystor 
zwołał plenarne posiedzenie senatu. 

Nie spodziewają się w kołach parla« 
mentarnych, aby senat wprowadził Ja­
kiekolwiek zmiany w projektach usta­
wodawczych uchwalonych przez sejm. 
W tym wypadku czwartkowe posiedzę 
nie plenarne senatu byłoby ostatnim 
posiedzeniem Izby w bleżącęl sesji nad 
zwyczajnej. 

Po je) zamknięciu nie przewiduje 
się w tej chwili zwoływania Jeszcze 
sesyj nadzwyczajnych izb i w ten spo­
sób parlament zebrałby sie dopiero na 
jesieni na zwyczajną sesje budżetową. 

S Y N Z W O Z I 

LONDYN, 26 lipca 
(PAT). Samochód, w którym jecha­

ła księżna Kentu z dwojgiem swyćłi 
dzieci, zderzył się pod Wrotham w hrab 

siwie Kent z Innym wozem 
Oba auta uszkodzone, lecz wszyscy 

jadący nimi, wyszli cało. 

Król Karol w Brukseli 
Bruksela, 26 lipca. 

(PĄT) Dziś o godz. 18-ej przybył tu 
król Karol rumuński, powitany na dwor 
cu północnym przez króla Leopolda I I I . 
i brata jego hr. Flandrii. 
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Japończycy a r l i j a miasta ciiifis 
Jitwawa bitwa na dwan€u Ifcolefawym £anśfang.-%frim£%V£V 
ponieśli %na€%ne *twati§ i myto fali się w oftolite 3eMi&. 

PEKIN, 26 lipca. 
(PAT). W obszarze Wang-PIng wy­

buchły gwałtowne walki. Słychać strze 
laninę karabinów maszynowych 1 kano­
nadę ciężkich dzlai. 

Ultimatum japońskich władz wojsko­
wych domaga się, aby cała 37-ma dy­
wizja-chińska wycofała się do Pao-Ting 
Fu (144 kim. na południowy zachód od 
Pekinu). 

Dworzec kolejowy w Lang-Fang 
oraz położone w jego pobliżu chińskie 
baraki były w poniedziałek rano od g. 
5 do 7 (czasu miejsc.) bombardowane 
przez samoloty japońskie. Wkrótce po-
tym obsadziły dworzec oddziały japoń 
skie. 

O godz. 11-ej słychać było ponownie 
w Pekinie odgłosy kanonady artyle­
ryjskiej*. 

Z Tientsinu donoszą, że do ponow­
nych zajść w miejscowości Lang-Tang 
oraz linii kolejowej Pekin—Tientsin do 
szło w chwili, gdy oddziały 38 chińskie] 
dywzjl usiłowały, w niedzielę wleczo 
rem, nie dopuścić do opuszczenia po 
ciągu I obsadzenia dworca kolejowego 
w Lang-Fang przez wojska japońskie. 
Odpowiedzialność za to zajście — jak 
to się dotychczas zdarzało zrzucają 
na siebie wzajemnie obie strony. 

Tientsin, 26 lipca, 
(PAT). Atak lotnictwa japońskiego 

na stację Lang-Fang był pierwszym 
tego rodzaju aktem od chwili wybuchu 
konfliktu. Bombardowanie stacji kole­
jowej pociągnęło za sobą wielu zabi­
tych i- rannych, a także poważne spu­
stoszenia. Wojska japońskie ścigają co­
fających się Chińczyków. 

Komunikacja kolejowa pomiędzy Pe­
kinem a Tientslnem Jest przerwana. — 
Przedstawiciel dowództwa japońskiego 
oświadczył, że sytuacja Jest nadzwy­
czaj groźna. 

Wojska chińskie wyparte z Lang-
Fangu, cofnęły się w okolice Huang-
Tsun, o 15 kim. na południe od Feng-
Tai. Bitwa, w której Chińczycy po­
nieśli znaczne straty w zabitych I ran­
nych, trwała około 8 godzin. 

Pekin, 26 lipca. 
(PAT). Jako bezpośredni powód o-

stalnich zajść na linii kolejowej Pekin— 
Tientsin uważane tu jest wielokrotne 
przerwanie przez oddziały chińskie Ja­
pońskiej linii telefoniczne] w okolicy 
Lang-Fang. 

Przed paru dniami wystano tam ja­
poński batalion wojsk technicznych, ce­
lem dokonania naprawy linii, po czym 
oddział ten miał pozostać na dworcu w 
Langfang. Skutkiem nalegań dowódz­
twa 113 brygady, wchodzącej w skład 
35 dywizji i stojącej na 

W niedzielę rano oddział powrócił, 
pod ochroną 100 japońskich żołnierzy 
piechoty i dowódca Jego zażądał udzie­
lenia mu pozwolenia na skorzystanie z 
chińskich urządzeń telefoniczych. Do­
wódca chińskiej 113 brygady zgodził 
się w zasadzie na to żądanie, postawił 
jednak warunek źe żołnierze japońscy 
na czas korzystania z chińskich urzą­

dzeń telefonicznych złożą broń. 
Na tle tego żądania doszło do wy­

miany zdań, potem sprzeczki, która do­
prowadziła do wzajemne] wymiany 
strzałów. 

Japończycy zażądali natychmiast 
przysłania posiłków z Tientsinu i Feng-
tai, podczas, gdy z Fengtai japoński od­
dział, złożony ze stu żołnierzy zdołał 

z 4 działami przybyć, bez i * d n y t 

przeszkód do Langfangu. by. 
Japoński pociąg pancerny, P m

n t . 
wający z Tientsinu napotkał i». p 

szkodę, wywołaną zerwaniem 
przez Chińczyków, co spowo* 
ostrzeliwanie położonych W P 0 l L r . 

chińskich baraków a następnie bert" 
dowanie przez japońskie samoloty-

Bitwa p r z e d b r a m a m i P e k i n u 
Artyleria japońska ostrzeliwuje miasto. Walki w Lang-Fang trwają 

Pekin, 26 lipca. 
(PAT) Wojska Japońskie zajęły dziś 

popołudniu umocnione stanowiska w 
odległości dwuch kilometrów od zacho­
dniej bramy Pekinu, wystawiając kara­
biny maszynowe i artylerię. Analogicz­
ne przygotowania poczyniono pomiędzy 
Tung-Czao a wschodnią bramą Pekinu. 
Dowództwo japońskie w Tientsinie wy 
dało analogiczne zarządzenia ze wzglę­
du na postawę 29-ej armii chińskiej-

O godz. 7 min. 30 czasu lokalnego 
japończycy rozpoczęli ostrzeliwanie 
Pekinu z karabinów maszynowych o-
raz artylerii polowej 1 ciężkiej. Ostrze-

chińskle] liwana Jest zachodnia brama 
dzielnicy Pekinu. 

Tokio, 26 lipca. 
(PAT) Agencja „Domei" komuniku­

je: Dziś około godz. 20 czasu lokalnego 
wynikło nowe starcie pomiędzy woj­
skami chińskimi a Japońskimi, przy za-

Ichodnle] bramie Pekinu. 
Zmotoryzowany oddział japoński, 

powracający do koszar zastał bramę 
obsadzoną przez wojska chińskie, któ­
re sprzeciwiły się wejściu oddziału do 
miasta, mimo że oficerowie Japońscy 
uprzednio uzyskali na to zezwolenie od 
mera Pekinu. 

Żołnierze chińscy strzegący bra&J 
I muru miejskiego otworzyli « a ( J&D|. 
gień z karabinów maszynowych. " w 

ska Japońskie odpowiedziały ogniem-
Szczegółów na razie brak. i n i i 

Panuje zaniepokojenie, co od 
wojskowego obserwatora JaponsKw*. 
przy 29-ej armii chińskiej ppłk. SaKu r, 
oraz tłumacza Kawada- Obaj **tPL 
od chwili starcia w pobliżu K W ^ 
men. 

Pekin, 26 lipc*. 
(PAT) Walki chlńsko-Japoriskle ^ 

stacji Lang-Fang trwają. Samoloty-w-
skie zadały dotkliwe straty 38-eI « 
wizji chińskiej 

Do czego zmierza akcja Japonii? 
Dodatkowe kredyty w kwocie 97 milionów yen na cele woje* 1 1 1 0 ' \ 

Narada korpusu dyplomatycznego w Nankinie 
• Pekin, 26 lipca. 

(PAT) Z powodu ciężkich strat spo­
wodowanych przez samoloty Japońskie 
wśród żołnierzy i ludności chińskiej w 
Lang-Fang, wojska chińskie wycofały 
się w kierunku Huang-Sung. Oddziały 
japońskie całkowicie okupowały dwo­
rzec w Lang-Fang, przy czym otrzyma­
ły poważne posiłki z Tientsinu. 

Według lnformacyj ze źródeł chiń­
skich, wojska japońskie, rozlokowane w 

okolicy Weng-Plng otrzymują posiłki 
w postaci artylerii I obiitego materiału 
wojennego. W kołach chińskich obawia­
ją się ponownego ataku ze strony Ja­
pończyków przeciwko Luku-Cziao 1 
Wang-Plngowl, będącemu poważnym p-
środklem kolejowym. 

Celem operacji wojskowych 1 do­
wództwa japońskiego w prowincjach 
Hopei-Czahar zdaje się Jest objęcie kon­
troli nad linią kolejową Pekin—Mukden 
Połączenia kolejowe, telegraficzne i te-

Sędziwy nauczyciel spadł ze skaty 
Tragiczny wypadek w krakowsk im lesie Wolsk im 

Kraków. 26 lipca. 
(PAT) W lesie Wolskim dwaj eme­

rytowani dyrektorzy szkół powszech­
nych Paweł Bochenek i Adam Czajka 
zostali w drodze powrotnej do miasta 
zaskoczeni zmrokiem i zmylili drogę. 

Sędzi!wi wycieczkowicze rozdzielili 
dworcu w Lang'się poszukując drogi i utrzymując łącz-

fangu, oddział japoński wycofał się. ność przez głośne nawoływanie. 

i w ó d p r z e z p o c z t ę 

dwoma laty w mieście Juarez uczynio-Mexico-Clty, w lipcu 
Rekord ś w i a t o w y pod względem 

szybkiego przeprowadzania rozwodów 
małżeńskich osiągną! niedawno sąd me­
ksykańskiego miasta Juarez. Pewne 
małżeństwo otrzymało tam bowiem roz 
wód v/ cbgn dwuch minut. 

Reno, znany amerykański raj rozwo 
dówy. wobec takiej szybkości pozosta­
je daleko w lyle i rozwody, przeprowa­
dzane tam, wydają się mieszkańcom 
miasta Juarez długą, niezwykle zawikła 
i.:; i : .k';m|)l .kowaną sprawą.'W Juarez 
l.a/.dy. kip ma pełny portfel, otrzymuje 
rozwód w p r a w d z i w i e nowoczesnym 
tempie. • 

Nii gdyś Juarez ży ło z produkcji cu-
I-ri?. i 'łłćiatas panujących tam niepoko-
j V.y w e w n ę t r z n y c h fabryk i zostały zni-
: i . ; . ) iu i ItyaStU grozi/ą katastrofa. Za-
i eio ono w t e d y czerpać dochody z no-
- : i . zawsze czynnego źródła. Przed 

W pewnym momencie o. Adam 
Czajka nie mógł dowołać sie swojego 
towarzysza i sądząc, że jego towarzysz 
wrócił do miasta inną droga powrócił 
do domu. 

Dziś rano znaleziono zwłoki 70-let-
niego Pawła Bochenka, który spadł z 
ośmiometrowej skały i poniósł śmierć 
na miejscu. 

sposób, że druga strona nic o tym nie 
wie. Według prawa trzeba właściwie 
mieszkać przez pewien czas w Juarez, 
zanim wolno wnieść prośbę o rozwód 
Przepisy te jednak dają się ominąć w 
ten sposób, źe przez miejscowego adwo 
kata komunikuje się władzom, iż zamie 

no przemysł... z rozwodów, i, jak wy- j rza się później osiedlić w Juarez, 
kazują dane statystyczne,, przemysł to Jeśli obydwie strony zgadzają się 
jest bardzo dobrze prosperujący. W cią na rozwiązanie małżeństwa, cały roz-
gu zeszłego roku przeprowadzono niej wód trwa... dziesięć minut. Dopiero nie­
mniej niż 3.500 rozwodów, czyli prze-; dawno pobito rekord w tej dziedzinie 
cietnie 100 rozwodów dziennie, jeśli od 't i przeprowadzono rozwód pewnego 
liczymy niedziele. Należności, jakie się:wielkiego przemysłowca z Nowego Jor 
ściągało za te rozwody wyniosły ogó- ku w ciągu dwuch minut, nie omijając 
łem 600.000 dolarów. jprzy tym wszelkich formalności, które 

Widzimy zatym, że „rozwód meksyj jednak, mimo wszystko są konieczne, 
kański" nie kalkuluje się zbyt tanio. Za-[Jednak nawet i w wypadkach gdy Jedna 
to jednak obsługa jest wzorowa i praw .ze stron nie zgadza się na rozwiązanie 
dziwie zachęcająca. Proszę sobie wyo-jmałżeństwa, sprawa zostaje załatwiona 
brazić, że nie trzeba nawet osobiście i w niezwykle szybkim temnie. Wtedy 
stawić się w sądzie! Jeżeli jedna strona'strona, nie chcąca rozwodu, otrzymuje 
małżeństwa się zjawi, wystarcza to w list polecony z wezwaniem, by stawiła 
zupełności, a gdy żadna nie ma czasu,'się w ciągu trzech dni w sądzie miasta 
lub nawet chęci stawić się w sądzie,'Juarez. Jeśli na skutek takiego wezwa-
wtedy można wszystko załatwić... pocz nia strona sprzeciwiająca się rozwodo-

lefonlczne pomiędzy Pekinem a Tl**1'8' 
nem zostały przerwane. , 

Tokio, 26 llPgjj. 
(PAT) Ag. „Domei" kanw^J 

Rząd Japoński postanowił wnl^c ^ 
parlamentu nadzwyczajny budżet n» 
mę 97 milionów yen w związku i *} 

acją w Chinach Północnych. $ 
W związku z tą decyzja rw"" , *» 

było się zebranie wszystkich Paf"nV 
którym postanowiono, że budżet t»1

 v 

stanie dnia 28 bm. Jednogłośnie w 
Iony przez Izbę reprezentantów. 

Nankln, 26 M g ^ 
(PAT) Wznowienie walk oraz P?" ó ! . 

ne zaostrzenie sytuacji w Chlnac' ^ 
nocnych było dziś przedmiotem x % v 

krotnych narad w chińskich kołac" 
dowych i wojskowych. 0$r 

Poza ambasadorem Niemiec ^ 
rozmowy z chińskim ministrem ^ i 
zagranicznych ambasadorowi6 w 

amerykański. h f i \ \ * { 

Pomimo szalonego upału t0>T cjffi> 
na naradę w sprawie sytuacji fe­
nach Północnych ambasadorowi? y, 
mlec, Włoch, St. Zjednoczony011' 
Brytanii, Francji 1 ZSRR. 

strony żądającej rozwodu. N'.ep

problc' 
mień na tle kwestji alimentów 
mu dzieci nie ma tam, gdy* ^ pr> 
strony mają obowiązek załatw 
watnie między sobą. HoW 

Pewna aktorka filmowa z 1

 { 0*'i * 
od przesłała niedawno a d w° r Zepf°tvl 
Juarez podanie z prośbą o Px $ {J 
dzenie rozwodu. Do listu z a , a > Adtf 0 V 
czek na koszta rozwodowe- ft pi 
otrzymał podanie w czwarte*- 0 

sobotę aktorka otrzymała W , totv 

dzj list oolecony z dokumenta'1 dzi list polecony z dokument K 
dowymi, prawnie uznanym'- ^ \e»,y 

Najbardziej zadziwiający J-ep«V 

dzić rozwód bez wiedzy 
ciwnej. Ponieważ rozwody 
cie traktuje się tam jako P 

Na l i 

G M b r a d k 

""ana , ' „ 2 e 

* I M Z D A Ń 

W w ° c 

& < !nskl 

dl! J ie,ż 
ale £ do ^ 

daniela 

5 | C fil "ad 

^ ? ° ^ a n l 
S y 8oc 

^ Jlest 

* « S 

$kllnany d 

V v

a n ^l 

3 

ku ^ n t r 

Si1?3 v 

T v C ^ a ć 
"C. r">de 

u a n i u j v o i y t u m r i „ V j E -rllJ' 

dze na wszystko znajdują t0f: <i[ chce sic 
że strona p r z e d - fi MS P 

cie. Otóż, gdy ktoś 
wiedząc, _ 
zgodzi, podaje on poprostu. 
zamieszkania małżonki 'u° , e i ' V * 
jest nieznane. Takie o ś w i a t o * -

jstarcza sądom w 
tą. Lecz na tym jeszcze nic koniec. W i wi nie zjawi się w sądzie — sprawa Wszystko możliwe Jest W £ p 
Juarez można się także rozwieść w ten jest załatwiona, oczywiście, na korzyść 

4 l ! s " 

v Poi 
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*>'wódcy arabscy wyrazili gotowość rozpoczęcia z Żydami roko-
n w celu wspólnego rozwiązania problemu palestyńskiego. — 

Mufti jeszcze ukrywa się przed policją 
" a iakich warunkach Żydzi zgodzą się na podział Palestyny? 
,i »Moriu„„ r, Londyn, 26 lipca. 
rle obrali8 P o s t " d o n o s 1 ' ż e w c z a " 
,e"e\vip v.Ko"2resowych w Zurychu w 
Ja. D,,«r a w i ć °edzle delegacja arab-USZC2A . n n i k konserwatywny przy­
d a JA. w czasie tym nastąpi wy-
*tednvnan m J edzy Żydami a Arabami 
, . p f t y w £ m , a 8 t szwajcarskich. S T 2 £ Y

 a r a b s c y wyrażała obec 
\ b y z n a ^ l 6 Pertraktowania z Żydami, 
i le'nu n , W s P° lne rozwiązanie pro-
Kaolin,?, , e s t y ń s k l e g o . Korespondent 
!nStePnle * " N e w Y o r k T l m e s " donosi 
3 sie ,iA i Przywódcy arabscy zwró-
^6 i e d n p l A n g I U z P r ośba o Instruowa-
! 0 l-0w n , f K

2

o

ż

z państw arabskich co do 
ie r j n e c r

A n 8 l l i z prośbą o Instruowa 
i,"*°Waii * Państw arabskich co d< > SŁULAZYDANIL' Za podstawę roko 

i?fii , m a i a ' Podobno, wnioski lor 
u e l a i dra I. L. Magnesa. 

Londyn, 26 lipca. 
a^fe^y „Daily HeraTd'"potwier-

w i e i m mum Jero-
\ D r 7 P H D Ż

 A m l n E 1 Husselni ukrywa 
Newa* D o l i c l a w meczecie Omara, 
5tesztn, w , e » ż e policja posiada nakaz 
Dr*(.d i , a n l a 80 . podpisany jeszcze 

"•a, ktA 6 opuszcza swego mieszka­
NIU n m l e ś c i 8 l e n a terytorium me-
^ Dr»X,KST s trzeżony przez swą gwar-
^ n o ^ z n ą " Aczkolwiek policja ma 
% t m , wtargnięcia do mieszkania i 
Seri„ . n l a muftiego, ogranicza się 
Vc l£ n , l e d o tego, aby nie dopuścić 

, e c z k l multęgo. 
.i W , , A Londyn, 26 Hpca. 

T! Easł d z l e nn lkarz żydowsko-angiel-
"Dai!v £ r m a n zamieści! w dzisiejszym 
^ i a L i J ^ l d " doniesienie, Iż według 
;<Klcv -A Przezeń wiadomości przy 
* a a u zyoowscy g o t o w i s ą 

N Ź I P t o w a ć p r o j e k t ^CIN3
 ł

Ł

u Pa 1 e s t y n y jeśli 
j «nę 0 ę d ą n a s t ę p u j ą C e warunki: 

y W e Mielnice Jerozolimy mają S'&TAXfZ,0ne d o Państwa żydowskle-
Po Z o

a

t Jerozolima oraz Miejsca Śwlę 
2 «ac mają p o d opieką Anglii. 

D,"!1 ani»IMXl r.Po zostać ma pod manda-S,A*OW • M» BADŹ też ulec ma po-
abskie

 m i ę d z y państwo żydowskie i 

*V^*S\7MDZIELNE
 władze n a terytorium 

LEN*ione
 m w l ą b y ć l a k ~ najszybciej 

«IELmianowQ^a o k r e s Przejściowy na-CKA» k t ń l a ć n o w a administrację an-
S e V l S Pozostknle'w"kra]u 

e ? Ź V f U k W i , i Objęcia »H,.,lni. 
je 

administracji 

kto 
1 cl.. 

&CW°v a
 i m i erac j l żydowskiej na-

S Ż y ( lowsk C ie j n i e d ° k o m p e t e n c l i A " 

5EFa
 l S ć R R Ń L N . O Ś Ć Państwa żydowskie-

^CJNć , e a l n a nie zaś Iluzoryczna 1 
Haiię, 

Ma też być 
" i le?"^ , £ i J"0wnież miasta 
^ Ł ^ . 1 A k k 0 - M a 1 

*\r,u W n i ° s e k Komisji Królew 

S 5 # 2 S ;A

ZEZ > A" S T W O- Ż Y 
rzecz 

8 N I NJA *nttenberga, jak również 
C sle xvi m ° r zem Martwym zna-

7 k i=8o. a w obrębie państwa ży-

'T^uXywaczenle
 i ściąganie podat-

JL admT„, winno do zakresu kompe-
V - hi7\ s , t r a c i l żydowskiej. CLNV n i " l B d y się nie zgodzą na 
H % a

r J z Arabami między Tel-
D i w , , a ! [ a i będą nadal rozbudo-

0 r t tel-awiwskl. 
n v Sn a n r , , Budapeszt, 26 lipca. 
V (loC2 e clwnlków podziału Pale-
J

1

6 . * p
i o

» i £ t v !
a

. .
n a p a d u 1 1 3 z

8
r o m a d 7

-
e 

merykarisklego, aby nie zgodził się na Londyn, 26 lipca, 
anulowanie mandatu palestyńskiego. I Na dzisiejszym posiedzeniu Izby 

Memoriał jaki delegacja doręczyła Gmin poseł Wegwood Interpelował ml-
rządowi amerykańskiemu podpisany nistra kolonii w sprawie stanu bezple-
został przez szereg wybitnych osobi- czeństwa w Palestynie, 
stoścl m. In. przez prezydenta Amery- i Minister stwierdził, że rząd palestyń 
kańskiej Federacji 
Greena. 

Pracy Williama skł Jest zdecydowany wszystkimi roz 
porządzalnymi środkami 1 korzystając 

z pomocy wojska, stać na straży ładu 
1 porządku. 

Na pytanie, czy mufti Jerozolimy bę 
dzie aresztowany za propagandę wich-
rzyclelską, minister kolonii odparł, że 
zależy to od tego, jak się mufti będzie 
zachowywał. 

Król rumuński Karol za powiększeniem 
obszaru projektowanego państwa żydowskiego. — 

Uzgodnienie stanowiska Polski i Rumunii 
LONDYN, 26 Hpca. | BUKARESZT, 26 lipca. 

Zabotyński odbył dz>ś dłuższą roz-! Pismo rumuńskie „Curentul", które 
mowę na temat Palestyny z królem r u - ; s t o 1 °Hsko kół rządowych ogłosiło obec 
muńskim Karolem, który bawił w L o n > , e ankietę wśród czytelników w spra-
. . ' wie projektowanego podziału Palesty-

a y n , e * ny. Pytania ankiety ustalić mają, czy 
Londyńskie pismo wieczorowe „Star",RUniunla zachować ma obojętność wo-

donosL że w toku rozmowy król ru- bec planu podziału Palestyny, który 
muriskl miał oświadczyć, że głównym zmniejsza żydowskie możliwości iml-
zadanlera Palestyny jest wdhłonlęcle | W " ^ ! " 8 : w P" , _ e ? t y l d ! ' 
nadwyżki Żydów z innych krajów. Dla 

się za międzynarodową żydowską po­
lityką emigracyjną przez stworzenie od 
nośnych możliwości kolonlzacyjnych. 

Równocześnie ukazał się artykuł 
naczelnego redaktora tegoż pisma posła 
Panfila Seicaru, który krytykuje polity­
kę angielską w Palestynie i domagał 
się uzgodnienia stanowiska Rumunii i 
Polski w celu zwalczania podziału Pa­
lestyny. Seicaru sądzi, iż rumuński ml-

Jedno z pytań głosi, czy rumuński nlster spraw zagranicznych domagać sie 
tego też obszar żydowskiej Palestyny!!!!! u L S p r f W . z a e r a , l i c z « y c h Antone- winien od Ligi Narodów możliwości wy 
powinien być Jaknajwlekszy y ł i ^ u , który jest sprawozdawca spraw emigrowania conajmniej pól miliona 
P w men oyc jaKnajwiększy. |mandatowych, powinien wypowiedziećIŻydów rumuńskich .do Palestyny. 

Maksymalne żądania Arabów 
Chcg niepodległości i suwerennego państwa na całym obszarze Palestyny 

Londyn, 26 lipca. 
(PAT) Prasa angielska donosi o na­

radach zarówno po stronie arabskiej jąk 
i żydowskiej nad sprawą przyszłości 
Palestyny w związku z zaleceniami Ko­
misji Królewskiej. 

Stanowisko Arabów ujęte zostało w 

formę specjalnego memoriału, sporzą-1 Dokument ten,- który obejmuje 21 
dzonego przez naczelny komitet arab-.stron, kwestionuje samo założenie ko­
ski, który odpisy swej enuncjacji prze-"misji, że tezy arabska 1 żydowska po-

_ t _ , \ 1 , I-i ir ! • i L—I •• . . . . . . J . siat Wysokiemu Komisarzowi brytyj 
skiemu w Palestynie, ministrowi kolonii 
w Londynie i komisji mandatowej w Oe 
newie. 

Hitlerowcy tworzą „nowych" Żydów 
Są n imi aryjczycy o... „duchu żydowskim" 

Londyn, 26 lipca. 
„Evening Standard" — zwraca uwa­

gę swych czytelników na nową kate­
gorię Żydów, która ma być stworzona 
w Niemczech. 

Jeżeli dotąd dzielono Żydów na „pęł 
nych Żydów", „pólźydów", ćwlerćży-
dów" itd., to obecnie — zdaje się pod 
wpływem teorii rasowych — zamierza 
się ludzi, którzy nie są wcale Żydami, 
traktować jako Żydów. Tego przynaj­
mniej domaga się całkiem serio organ 
„Czarny Korpus". 

siadają pod względem moralnym, czy 
historycznym wagę 1 równe znaczenie 
oraz zaprzecza twierdzeniu, iż skom­
plikowany charakter zagadnienia Pale­
styny wymaga operacji chirurgicznej. 

Memoriał na wstępie obszernie for­
mułuje zastrzeżenia przeciwko plano­
wi podziału i na zakończenie wysuwa 

| szereg propozycjyj, które określa jako 
'„jedyne rozwiązanie naturalne", a mia­
nowicie: 

1) Uznanie prawa Arabów do całko-

Jako „biali Żydzi" mają być uznani 
tacy aryjczycy, którzy wykazują „du-
cha żydowskiego" Co to oznacza wy niepodległości na Ich wy własnych 
jaśnla się na przykładzie. Przykładem! b ' j 
tym jest profesor fizyki na uniwersyte- j * , ' , . , . 
cle w Lipsku Werner Heisenberg. lau- L 2) Zaniechane eksperymentu z ży-
reat Nobla! Heisenberg miał w r. 1932

 D O W

AF * O I ; F k i e m
 narodowym, 

odmówić podpisania manifestu na rzecz- 3) Likwidacja mandatu brytyiskjego 
- r « i . u A t D zastąpienie go przez traktat na wzór Hitlera. To jest jego zbrodnia. Przy­

kład ten pokazuje, jak łatwo w Nlem 
czech zostać „białym Żydem" mimo a-
ryjskiego pochodzenia. 

Oenerowcy pobili działacza endeckiego 
który kupował bułk i w piekarni żydowskiej 

Warszawa, 26 lipca. 
W Zarembowie Kościelnym oene­

rowcy teroryzowall chrześcijan, którzy 
kupowali u Żydów. Poruszenie wywołał 
napad dokonany przez członków ONR. 
na Jednego z najstarszych przywód­
ców endeckich, kandydata na posła p. 
Zawistowskiego. 

Wszedł on do piekarni żydowskiej 
i kupił kilka bułeczek. Zauważyło to 
kilku „plkleclarzy". Rzucili się oni na 
p. Zawistowskiego 1 pobili go. 

Napadnęty wszczął alarm- Powsta­
ło zbiegowisko, z czego skorzystali na­
pastnicy i zbiegli. 

Eksmisja... posterunku policji 
Niezwykły wypadek w Miedzeszynie pod Warszawą 

^ i £ "
a ł a 

. . u
0

" c f a
t y c z

"
e Poświęcone tej spra 

5'1 M 7 Siu.,,!1, , e rwenlowała, czyniąc Ucię lokal zobowiązali się płacić 
'^Isa vll : * r o " l - n w a j Żydzi zo- teowi obywatele, którzy zresztą 

K '•ULLL! 
V Akacja 

ii) l i p c a . • .Waszyngton, 2i ,SD!RACJ? Propalestyńsklej 
'•wróciła się do rządu a-

Warszawa, 26 lipca. 
Na letnisku w Miedzeszynie pod 

Warszawą znajduje się posterunek po­
licji* Komorne za zajmowany przez po-

mlej-
sami 

odnieśli się do wiadz z prośbą o usta­
nowienie posterunku dla bezpieczeń-
stwa. roczono. 

Snać sprzykrzyło się obywatelom 1 

traktatów, zawartych przez W- Bryta­
nię z Irakiem i Egiptem, na mocy któ­
rego Palestyna uznana zostałaby za 
państwo suwerenne. 

4) Bezzwłoczne zawieszenie Imi­
gracji żydowskiej i sprzedaży Żydom 
gruntów na czas prowadzenia rokowań 
o tego rodzaju traktat. 

Na tych warunkach — stwierdza me 
moriał — arabowie gotowi są do roko­
wań na temat sposobów zabezpieczenia 
słusznych interesów brytyjskich, zapew 
nienia dostępu do Świętych Miejsc oraz 
na temat ochrony słusznych praw mniej 
szóści żydowskiej i innych. 

płacenie komornego za policję, gdyż 
wskutek tego właściciel nieruchomości 
wystąpił na drogę sądową przeciw po­
sterunkowi 1 uzyskał eksmisję. Dziś 1 

przybył komornik i usiłował wyeksmi­
tować cały urząd. 

W ostatmej chwili na skutek Inter­
wencji wyższych władz, eksmisję od-

Awantury „Fąlangistóu" 
Warszawa, 26 lipca. 

Kolporterzy „Falangi", zachwalając 
to pismo, wznoszą okrzyki antyżydow­
skie. Na tym tle dochodzi często do a-
wantur. 

Dziś zajście takie miało miejsce przy 
zbiegu ujlc Marszałkowskiej i Święto­
krzyskiej, przy czym kilku przecho­
dniów Żydów zostało zaatakowanych. 
Gdy nadbiegła policja, kolporterzy 
zbiegli. Na miejscu pozostał tylko po­
bity Żyd, którego policja zatrzymała. 
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F a n t a z j e , „ r e w e l a c j e " i d o m y s ł y 
na tte nieścisłych informacui.—®alsza polemika proso** 

na temat zamachu w fwidrach JUaluch 
Warszawa, 26 lipca. 

Po wypowiedzeniu się na temat za­
machu na putk. Koca wszystkich dzien­
ników polskich glos zabrały tygodniki. 
Szczególnie znamienny, choć oparty na 
pierwotnych nieścisłych wiadomościach 
jest głos „Merkuriusza Polskiego", któ­
ry pisze między innymi: 

Otóż proszę sobie wyobrazić, łe przybom-
blścle z pod domu pik. Koca znaleziono uletyl-
ko dowód osobisty, ale I legitymację pewnei 
organizacji politycznej. Co? Dobra zacieranie 
śladów nieprawdaż? 

Ale to nie wszystko: przy boinblśclę znale­
ziono także coś więcej. Mianowicie notatnik z 
adresami wybitniejszych przywódców pewne­
go określonego środowiska. Adresy, proszę 
państwa, Już byty gotowe. Żeby policja nie 
potrzebowała długo szukać, żeby odrazu było 
wiadomo, kogo brać za łeb po tym zamachu". 

Otóż wiadomości te nie są ścisłe. 
Wiadomo już dziś zresztą, skąd to nie­
porozumienie powstało. Było ono przez 
dobrych kilka dni podstawą tego, co 
pisało się na temat zamachu we wszy st 
kich dziennikach. „Merkuriusz" snuje 
dalej takie refleksje: 

„Mimowoli przypomina się Inny. zamach. 

Ten, którego ofiara padł. ś.p. Plerackl. Ileż to [Tak miarkuj, żebyś tam stanął o godzinie dzle-
zajęcy ubito za Jednym strzałem! Naprzód: jsiątej. Pamiętaj, o te] godzinie tam staniesz, 

dla sfer polskiej prawicy, ściślej m 4 * W 
kół endeckich. Stara endecja dala *°*]*witlv 
z tq konkurencją radę w sposób do5<-

przyczynia si« 
IJTOLOS1 

usunięto z placu gorącego patriotę, wierzącego 
katolika 1 kryształowego charakteru człowieka 
— a więc vr polityce szczególniej dla pewnych 
kół niewygodnego. Powt&rei odrazu zlikwido­
wano pewien bardzo żywo rozwijający się l|i>»> <wwa, a in^y £UIUIU;I IUWKU u i i i iu iuuu uu« S ( 5 D dość kurtuazyjny, nie pozBawiu 1" , .^) , 
nader dla tych samych kół niebezpieczny ruch' wody I adresy, wyraźnie wskazujące na śro-' życzliwości, mimo zrozumialol walki P ^ i * 

ryczny-.. Sam zaś OZN. 
wydatnie do wzmożenia wpływów •W 

polityczny. Po trzecie: zapełniono Berezę ludź­
mi takimi, których zamknięcie właśnie bardzo 
się nadawało do tego, aby między rządem i 

poczekasz kwadrans i rzucisz bombę do ogród­
ka. A mechanizm był nastawiony właśnie na 
godzinę dziesiątą minut pięć. I stało się to, 
co było potrzebne: wybuchła bomba w domu decklej, Jest więc przez nią traktowany 
płk. Koca, a przy zamachowcu znaleziono do- S ( j D ( j 0 ^ kurtuazyjny, nie pozbawiony 

CLE* <C 

dowlsko". 
Tygodnik lewicy sanacyjnej „Czar­

no na białem", wyraża swoje przypu-
młodzleżą narodową wykopać przepaść, czyli j szczenią o zamachu w sposób następu 
utrzymać tak dla tych samych pewnych kół 
wygodny stan rozproszkowanla I wojny mię­
dzy Polakami 

Dalej wysuwa „Merkuriusz" taką 
tezę co do genezy zamachu, opartą 
wciąż na wiadomościach, które okaza­
ły się fałszywe: 

„Do zamachowca mógł przyjść pewnego 
razu Jego stary prowodyr, a zarazem agent 
pewnych kół (Jest to publiczną tajemnicą, że 
w wielu obozach politycznych tkwią takie ro­
dzynki), 1 powiedzieć: 

— Masz tu bracie bombę, siada] na pociąg 
I Jedz* do Świdra. Tam I tam stoi domek taki 
a taki. To Jest domek... takiego a takiego 
obcokrajowca (powiedzmy tak delikatnie)... 

JACY: 
„Tego rodzaju akcja terrorystyczna nie Jest 

zgodna z taktyką komunistów, nie stosujących 
zasadniczo terroru Indywidualnego. Nawet pra­
sa prawicowa wyklucza tę możliwość. Zamach 
nie mógł być też dziełem, ani nie mógł zrodzić 
się z inspiracji żadnego z legalnych stronnictw 
lewicowych, które nie uznają metod terom. 
Lewica polska niczego zresztą po szefie OZN. 
się nie spodziewała. P. Adam Koc, Jako dzia­
łacz polityczny, znajduje się poza obrębem za­
interesowań polskich kół lewicowych. Akcja 
pułkownika Koca im nie przeszkadzała, nie 
wkracza na Ich teren". 

Dalej „Czarno na białem" pisze: 
„Jest ona natomiast wyraźną konkurencją 

.AD"8 

rozgrywające] się na wspólnym P r z < J C 

renie. 

Właściwie Jedyną organlzacjp, którel P• rf 

Koc depce po piętach i które] zagraża,,!6 ̂ a 

pa nielegalnego ONR'u. Grupa ta ma * a

 ff 

szereg zamachów bombowych I akłń f f ^ 
rystycznych,' które w znaczne] mierze ^ 
dzlły bezkarnie, rozzuchwalając torror> ^ 
Nie chcemu tu bynajmniej — przed ^ 
ulem śledztwa — rzucać oskarżeń. * u 
oskarżenie jednak rzucić trzeba: oto $ 
I metody, które do życia politycznego ^ 
usiłują wprowadzić oenerowcy, Jest a , I I l 0

( r l l |e| 
chorą i zatrutą. W takiej chorej I 
atmosferze rodzić się mogą 

„leodpowied 
zasługujące na najsilniejsze potępienia i ^ 
nowanle zamachy, które, nie czynlai rei^fiy 

wyłomu, godzą w wartość najwyższ«l " 
czucie praworządności*'. 

Aresztowanie Unszlithta i generała Kaszirina, 
który byt członkiem trybunału w procesie Tuchaczawskie jo.—„Czystka" zatacza 

coraz szersze kręgi. - Z CK W. usunięto już 6 komisarzy ludowych . . J 
Paryż, 26 lipca. 

(PAT) Agencja Havasa zamieszcza 
następującą depeszę z Moskwy: 

Od maja roku bież. lista członków 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
ZSRR. i rady komisarzy ludowych 
Związku Sowieckiego uległa na skutek 
czystki stalinowskiej, poważnym zmia 
nom. Z Komitetu Centralnego zwolnieni 
zostali oficjalnie dwaj wiceprzewodni­
czący Czerwiakow 1 Hodzajew oraz 
Gołodled. Dwaj zaś inni członkowie 
komitetu: Unschlicht 1 Rudzutak są po­
dobno uwięzieni. Z listy komisarzy lu­
dowych należy skreślić Rosenholza, b. 
komisarza handlu zewnętrznego i Kal-
manowicza, komisarza ludowego Sow-
chozów, którego zastąpiono bez żad­
nych wyjaśnień przez Jurkina. 

Według uporczywych pogłosek, do 
liczby usuniętych należy dodać wice­
przewodniczącego rady komisarzy lu­
dowych Antlpowa 1 przewodniczącego 
komisji kontrolnej Rudzutaka, jak rów 
nleż, wiceprzewodniczącego Czernowa. 
komisarza rolnictwa i Kaminskiego, ko­
misarza zdrowia publicznego. 

W ten sposób czystką dotkniętych 
ma być 6-clu komisarzy ludowych. Na 
leży przypomnieć dla pamięci dymisję 
Akułowa. jednego z sekretarzy Central 
nego Komitetu Wykonawczego. 

Komisarjat spraw wewnętrznych 
zadowoleniem przyjął wiadomość o u-
stąpieniu prokuratora ZSRR Krylenkl. 
Niektófzy tłumaczą to ustąpienie jako 
nowe zwycięstwo komisariatu spraw 
wewnętrznych w walce z prokuraturą 
ZSRR, która niejednokrotnie uważała 
za konieczne bronić swej niezależności 
wobec GPU. a następnie wobec komi­
sariatu spraw wewnętrznych. 

Krążyły też pogłoski o aresztowa­
niu komisarza oświaty BubnOwa. Po­
głoski te jednak należy uważać za fał­
szywe, gdyż park moskiewski, noszący 
nazwę Bubnowa, nie otrzymał dotych­
czas innej nazwy. 

Prezes rady komisarzy ludowych 
RSFSR Sulimów został złożony z urzę­
du swego 1 zastąpiony przez Bułganlna, 
wskutek czego liczba zwolnionych pre­
zesów rad komisarzy ludowych wyno­si ob ;N:IB 4-CB. POPRZEDNIO ZWOLNIONO PREZESÓW rad BIAŁORUSI, GRUZJI i UZBC 
cistanu. Aresztowany ma być 

tego samego losu jako „wróg ludu". 
Aresztowano dale] kierowników radia 
ukraińskiego w Kijowie, Charkowie, 
Czernichowie, w Zagłębiu Donlecklm i 
innych miejscowościach Ukrainy, jako 
sabotażystów i szpiegów oskarżonych 
0 nadawanie transmisji antysowieckiej 
1 rozsiewanie kaliimnji o armii czerwo­
no]. 

Prezydium Centralnego Komitetu 
Wykonawczego wysłało specjalną ko­
misję śledczą dla zbadania działalności 
komitetu wykonawczego autonomicznej 
republiki Czeczeńców, oskarżonego o 
naruszenie zasad „demokracji sowiec­
kiej". 

Polskie koła komunistyczne również 
nie uniknęły „czystki", która dotknęła 
komunistów, emigrantów niemieckich, 
austriackich, węgierskich i bułgarskich. 
Uważani są za aresztowanych pisarz 
polski Bruno Jasieński autor książki 
„Palę Paryż" I redaktor naczelny wy­
chodzącego w Moskwie w Jeżyku pol­
skim dziennika komunistycznego „Try­
buna Radziecka". 

Za bezczynność zwolniono dyrek­
tora instytutu politechnicznego komisa­

riatu komunikacji pocztowej Alfierowa 
i dyrektora instytutu technicznego kc--, 
mumikacji pocztowej. Dyrektor oddziału' 
moskiewskiego banku państwa j Gold-
berg zwolniony został za utrzymywa­
nie stosunków ze swoim ojcem, przemy 
słowcem. przebywającym za granicą, 
oraz z zagranicznymi kołami kapitali­
stycznymi. 

Korespondent moskiewski ..La Petit 
Parisien" podaje, iż obecnie uwaga mos 
kiewskich sfer rządzących zwrócona 
jest na Ukrainę, gdzie w redakcjach 
największych dzienników ukraińskich, 
jak również wśród władz organłzacy] 
młodzieży komunistyczne] wykryto „ja 
czejki szpiegów 1 wrogów ludu". 

Aresztowano niejakich Adrejewa, 
Klinkowa I Tatarnukowa, przywódców 
związku młodzieży komunistycznej U-
krainy których nazywa się „szpiegami 
OOOOeiO0OOOS0<D3C33OOOCDOOOOOOOOaGG 

w służbie faszyzmu, przygotow 
zamachy terorystyezne". o afc 

Aresztowano dalej d y r e k t o ^ , ^ 
stwowych wydawnictw * - e S i OSIP" 
oraz jego współpracownika r e ? j r a i j i 
wa, oskarżonego o napisanie D ' 
..szpiega hitlerowskiego Tuchacz* 
s°"' P0" 

Jako największą sensacje p r j£ szlri ' 
daje jednak aresztowanie gen. * - .^o 
na, komendanta pólnocno-kam<az

e go 
okręgu wojennego, i zastanie'1''' c, 
przez gen. Tłmoszenkę. który v 

dnio był zastępcą Jatfra. dPvW 
kręgu kijowskiego. . s p r j 

Interesującym szczegółem w t e J

 2fort 
wie jest fakt, iż gen. Kaszirln bv« p-
kiem sądu, który skazał na śmwjj' cf 
chaczewskiego i 7-mlii generał • 
widocznie nie uchroniło go °d 0 

go losu. . fj 
Dzienniki paryskie notuia Awjy, i 

obecna „czystka" specjalnie^~jCi<i 
koła dziennikarskie. Po ,fi9z1ili^f^ W okresie pokwltanla naturalna woda gorz­

ka Franciszka-Józef a stanowi stary, wypróbo­
wany środek domowy, dzięki któremu ustępuje 
niezwłocznie większość zirian I to niezależnie, . 
od odcinka przewodu pokarmowego, w którym 1 Wie, L z e r n i C h O w i e . 
takowe powstały. Zalecana przez lekarzy. — ' d z i e . 

sta i redakcje prowincjonalne' a \ \ ^ 
^ > _ , . — K U r s k u . S l 

Ó Dodatkowe kredyty na inwestyc 
w wysokości 15 milj. złotych uchwalił komitet ekonomiczny ministrów 

Warszawa, 26 lipca. I szczególny nacisk w bezpośredniej po- renie, komitet upoważnił INILHFCNI3Id 
(PAT) W dniu 26 lipca w godzinach' lityce gospodarczej rządu. Jednoczę- bu do dodatkowego urucho"^ v g 0H \ . 

popołudniowych odbyło sie Dod prze-1 śnie został nakreślony kalendarz prac dytów inwestycyjnych W j n j e . i ' a ^yi' 
wodnictwem wicepremiera Eugeniusza, gospodarczych rządu w okresie jesień-1 15.000.000 zł. celem z a t n i j „ i k ^ i i 

nym Kwiatkowskiego posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów. 

Na posiedzeniu tym zostały ustalo­
ne elementy, na które dzisiejsza sytua­
cja gospodarcza nakazuie nołożyć 

Następnie komitet ekonomiczny mini 
strów rozpatrzył szereg zagadnień bie 
żących. Wobec konieczności dalszego 
wzmożenia prac inwestycyjnych w te-

Konfiskata „Stuernwa" w Polsce 
za ar tyku ł podburzający i skierowany przeciwko 

Państwu Polskiemu 
Warszawa. 26 lipca. 

Na skutek decyzji władz administra­
cyjnych zostało skonfiskowane na terc-

ównież nie Polski osławione pismo antyżydow 
Menkes. b. wicedyrektor agencji „Tass"jskie Juliusza Streichera. „Der Stuer-
któr : ' '^rektor Jakób Dolecki dozriul I mer" za podawanie wiadomości PODBU­

rzających przeciw Polsce 
Równocześnie uległa 

książka 
konfiskacie 

robotnych przy robotach kor" 
nych, melioracyjnych i sam 0

 t\. ^ 
oraz do zwiększenia o 1 1 1 1 v \ r , , r 

łącznej wysokości 3.000.000 |H" 
bieżącym) kwoty przyznane' Q i 

sowanle budownictwa wicJs14' 
W związku z POPrzedni^flOO' , 

nym powiększeniem o ' * > 
kredytów przeznaczonych n?„ 
nie budownictwa mieszką"' s p ' c

( 

łączne zwiększenie planu '•'^ nfiC |cf 
go stanowi dotychczas 3 1 - " 

Komitet przyjął ponadto " j,YU 
dzającej wiadomości ofer tę" tt 

Paula Sommera „Deutschland odnośnie przekazania na ^ t id ' V 
erwache" za „dzieło" propagandowe w i bu państwa lasów pszczy»s.K 

duchu antypolskim p. t. 
RTDOR". 

,Poln>sche Kor ległe należności skarbowe 
' zowane opłaty górnicze. 

I «" 



" % c ! ° 2 7 W / ? c a 1 9 1 5 r o k u okupanci nłe-
H W L 1 V Ł o d z i w przededniu zajęcia 

„REPUBLIKA" nr, 204. Wtorek, 27 lipca 1937 r. 

VARS>„ iv i/rzuucumu zajęcia 
UGTNT, y ( 5 ^pnla) cofają wszystkie 
Tenóu, U0ŁNE w stosunku do ludności te-
%il°1}li>owanych b. Kongresówki: po 

na-«T i a c / i komitetów obywatelskich 
T$$-E b a r d z o szybko likwidacja jeżyka 
t0 wgo w urzędowaniu czynników, czy 
tEI

ES*1CK komitetu obywatelskiego czy 
C?NLJ>0]»otanych świeżo czynników ofi-

mJch niemieckich. 
w *J° Stosu dochodzi w Łodzi wiród 
ttvr riemieckich skrajny ekstremi-
RI> * o d ł a m antypolski: polowe sądy 
IRNHL02 wydato surowe wyroki za naj-

^nic/sze przewinienia przeciwko oku-

Dziś Natalii M. 
Jutro Innocentago 1 Wik. 

Wschód słońca 3.48 
Zachód słońca 19.38 
Wschód księżyca 21.03 
Zachód księżyca 8.58 
Długość dnia, °0 
Ubyto dnia 0.52 

ł lStiSlLwladoiności 
dJA R , ERY OCHRONNE będą zbudowane na 
i, r ^ wszystkich domów łódzkich. Specjalne 
kHżs w t e i s D r a w ł e w y d a w d n ' a c n n a -
* w y C h , n s D e k c l a budowlana w porozumieniu 
m,, a d z a n > t bezpleczeilstwa. Barierki te chronić 
"lar. W Z e d n l*s»zęśllwyml wypadkami koml 
^klart r o b o t n l k ° w reperujących dachy oraz 

a a a Ucych anteny radiowo. 

4 , , E P l D E M l A WŚCIEKLIZNY na terenie l.o^ 
«ai5

 0 s t a , a lut opanowana. Nie mniej Jednak w 
j , y ' a ciągu obowiązują zarządzenia ochron-

> Zaira*., i 
lifcie p r o w a ( l z e n l a Ich na smyczy. Psy, biega 
ka r f u ,7 0 l n o be-<U niszczono, a właściciele Ich 

doraźnie grzywnami. 

U c z n f ^ 1 s z K O L N E "wolno nosić wyłącznie 
i t n t u

0 m ' Posiadającym legitymacje. Od nowego 
« S W l U

S z k o l nego sklepy czapkarskle będą sprze-
$t a ł , , y c z a P k l uczniowskie wyłącznie na pod-
«łąCe

 ,e8ltymaclL Osoby nieuprawnione, no-
motn

 C i a p k l . będą karane. W ten sposób będzie 
tilty^ Z a o s t " y ć kontrole nad uczniami poza 

8 « B

t c D ° w A WIELKIEJ*HALI w parku 3 maja 
D t*e* ' Półkolonii letnich, prowadzonych 
Drug. Z a r z a « l miejski, zbliża sie ku końcowi. 
' ""Uch U r n U S d z l a t w v . przebywający na pólko-
l(t(5ra . w s l erpnlii, korzystać juz będzie z hall. 
»a U z y c będzie Jako Jadalnia I schronisko 

y p a < 1 < * niepogody. 

pKl) ł D A ] K o w A KOMISJA POBOROWA dla 
H 3 o

 d ź — Miasto I I urzędować będzie w 
^rząjy b m - w biurze wydziału wojskowego 
S t»*lĆ | e | s k l e E O przy ul. Piotrkowskiej 168. 
'«uie 1

 8 6 w 'nnl poborowi, zamieszkali na te-
ł * V lotad 6 7 1 0 1 2 1 3 1 1 4 komisariatów, któ-

1 8 0 nie zgłaszali się do przeglądu. 

howa siedziba 
ty ^ 0 komisariatu p.p. 

J , s^«atII i u W c z orajszym siedziba 7 ko-
v° 1OXVB

 p o l i c J j Przeniesiona została 
^ 1 I R , £ ° l o k a l u ' w d o m u P r z y A K 

H ^ W i« 1 9 , w którym mieściła się 
H 'ecznica Ubezpieczalni Społecz-

h 0 l 5 i o n v y r i o k a l z o s t a ł całkowicie prze-
5*. d y | : posiada nowocześnie urządzo-
w H i a ,urK<J, pokoje dla dzielnicowych, 

łowców, dla rezerwy itd. (i) 

£ K a s n , l e . ' M e l dyiuruia. następne, apte­
ko! ,Ł°b0Terk,lewi« ~ Zgier8ka 54. A. Rych-
i*tri k °*sU. iJ 1 Lis-opada 86). J. Zundelewlci 
4 }Vfe 2I'- S ' Bojarski i W . Schat* (Prre-
C^°*sk» , n y t e l (Kopernika 26), M. Lipiec 

lwim A ' K o w ł l s k l ( R * 8 0 W , k ł 1 4 ^ J 

O SL P o c z - 0 8 ° d z - 5 p p -
- M • * * Ost. s. 10 W. 

Z akazuj ice puszczania psów bez kagańców 

Przed decyzja komisji rozjemczej 
Uchwały delegatów fabrycznych związków „Praca" 
i Ch.Z.Z.—Zaproszenia dla przedstawicieli zrzeszeń 

Po sobotniej uchwale delegatów fa­
brycznych związku klasowego wczoraj 
odbyły się zebrania delegatów fabrycz­
nych w związkach włókniarzy „Praca" 
1 ChZZ. Po szczegółowym zrelerowa-
niii sprawy przez pp. Sochę 1 Dębczyń-
skiego, delegaci iabryczni również po­
stanowili odroczyć sprawę dalsze] ak­
cji do 4 sierpnia, polecając równocześ­
nie przedstawicielom związku* wziąć 
udział w pracach nadzwyczajnej komi­
sji rozjemczej. / 

Okręgowy inspektorat pracy już ro­
zesłał zaproszenia do wszystkich orga-
nizacyj przemysłowych i zawodowych, 
które mają prawo delegować ławników 
do nadzwyczajne] komisji rozjemcze]. 
Dotychczas, przy zawieraniu umów 
zbiorowych, przede wszystkim podpi­
sywały ją organizacje przemysłowe, 
• • • • • • • » • • • • » • • > • • • • 

działające na terenie Lodzi, a później 
dopiero rozpoczynały się dodatkowe 
pertraktacje z organizacjami prowincjo 
nainymi. Przeciągało to niekiedy spra­
wę na szereg tygodni, wywoływało li­
czne konflikty, gdyż przemysł prowin­
cjonalny nie chciał stosować się do po­
stanowień ogólnych itd. Tym razem za­
stosowano tryb uproszczony. Mianowi­
cie, zaproszone będą do udziału w pra­
cach komisji 

WSZYSTKIE ZWIĄZKI Z TERENU 
WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 
W ten sposób orzeczenie, wydane 

przez komisję, obowiązywać będzie od-
razu cały okręg przemysłowy łódzki. 

Jak nas Informują, każda organiza­
cja, biorąca udział w pracach komisji, 
ma prawo delegować do 5 przedstawi­
cieli. Ponieważ jest to kondsja, działa-

Huragan nad pow. wieluńskim 
Wicher powyrywał drzewa i słupy telefo­
niczne.—Burza spowodowała znaczne straty 

Nad powiatem wieluńskim przecią­
gnęła silna burza z piorunami. Wichura 
wyrządziła szkody, wyrywając drze­
wa z korzeniami, oraz słupy telefonicz­
ne, wskutek czego nastąpiła przerwa 
w komunikacji telefonicznej. 

W okolicach Praszki huragan znisz­
czył kilkadziesiąt drzew owocowych, 
które zostały wyrwane z korzeniami 
z ziemi. 

We wsi Kowale, tejże gminy w za­
grodzie Jana Złotnika huragan wywró 

kilkanaście metrów-
W tejże miejscowości wywróco­

nych zostało ponad 15 słupów telegra­
ficznych. W szeregu dalszych miejsco­
wości wicher zerwał dachy z zabudo­
wań gospodarczych oraz domów miesz­
kalnych. 

Równocześnie ulewa spowodowała 
zalanie niżej położonych miejscowości, 
oraz zerwanie kładek 1 mostków na 
strumieniach. 

Straty wyrządzone przez szalejące 

jąca na mocy ustawy o rozjemstwle 
przymusowym nie jest rzeczą ko­
nieczną, by wszyscy ławnicy wyrazili 
swą zgodę na decyzje komisji. Może 
nawet się zdarzyć, że Jednak strona lub 
też obie, opuszczą posiedzenie, nie zga­
dzając się z wysuwanymi na nim za­
sadami. Nie wpływa to jduak w niczym 
na ostateczny rezultat, albowiem 
ORZECZENIE MOŻE BYĆ PODPISA­
NE TYLKO PRZEZ PRZEDSTAWI­

CIELI TRZECH MINISTERSTW, 
OPIEKI SPOLECZNU. SPRAWlhDLI 
WOŚC1 1 PRZEMYŚLU 1 HANDLU, 

aby było prawomocne i wiążące obie 
strony, przyczyni głos decydujący ma 
przewodniczący, w tym wypadku dyr. 
Klott. 

Do końca bieżącego tygodnia wszy­
stkie związki ustalą już skład swych 
przedstawicieli w komisji, a w ponie­
działek przyszłego tygodnia nastąpi 
pierwsze posiedzenie w Warszawie, w 
siedzibie ministerstwa opieki społecznej 

Do tego czasu zakończone będą już 
prace komisji fachowej w Ldzi, ustala­
jącej pozostałe punkty nowej umowy 
zbiorowej. Wczoraj odbyło się czwarte 
z kolei posiedzenie, na którym uzgod­
niono znów szereg spornych spraw. (I) 

cli stodołę, która została odrzucona na I żywioły są dość znaczne. 

Śmierć łodzianina w 
B. p. Ponez runął w otchłań głębokości Kilkuset m i m . — Pogotowie 
znalazło zmasakrowane zwłoki furysty.--Ostrzezenie towarzystw fateiisk&h 

Wczorajsza „Republika" doniosła po­
krótce o tragicznej śmierci łodzianina 
p. Jakóba Poncza w Tatrach. Poncz 
spadł z Grani na lodowym szczycie po 
stronie czeskiej, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Jak zdołaliśmy ustalić, p. Poncz był 
z zawodu złotnikiem. Doskonały facho­
wiec był dobrze usytuowany material­
nie. Pracownia jego i mieszkanie mie­
ściły się przy ul. Cegielnianej 10. 

Wyjechał on do Zakopanego z wy.-

cieczką, zorganizowaną przez jedno ze 
stowarzyszeń społecznych W Łodzi-
Amator-taternik, niemal codziennie 

wybierał się na wycieczki w góry, o-
siągając bardzo wysokie szczyty. 

Krytycznego dnia udała się na wy­
cieczkę w góry cała grupa, którą pro­
wadził proi. Elsenberg. 

Obrali drogę najłatwiejszą, granią 
Jod Lodowej Przełęczy. 

W miejscu, gdzie gran ta zwęża się 
w t. zw. „konia", czyli wąski grzebień, 

Sytuacja finansowa miasta 
będzie referowana na dzisiejszym posie­

dzeniu komisji budżetowej 
Dziś, o godz. 7 wiecz. odbędzie się 

pierwsze posiedzenie radzieckiej komi­
sji flnansowo-budżetowej. Posiedzenie 
to będzie bardzo interesujące, ponie­
waż przed przystąpieniem do rozpatry 
wania preliminarza budżetoweeo prez. 
Godlewski wygłosi szczegółowy refe­
rat o sytuacji finansowej miasta, o za­
mierzeniach zarządu miejskiego na naj 

bliższą przyszłość, o przedsiębior­
stwach koncesjonowanych i t. d. 

Z tych względów, w drodze wyjąt­
ku, zaproszono na posiedzenie komisji 
nie tylko jej członków, ale wszystkich 
radnych, jak również wyjątkowo do­
puszczeni będą przedstawiciele prasy. 
Następne posiedzenia komisji bedą już 
niejawne, (i) 

AL 
< ? \ Ę C W A H A ' P I E Ś Ń 

c e n y ' M A Ł Ż E Ń S T W O i 
l K i e sean S e od 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul. Retkińskiej i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska Ns 51 nr ofic 
pierwsze wejście, 1 piętro od 1 0 - 1 1 rano i od 4 do 5 i pół 

po południu w dni powszednie 

8 0 g r . 

który przebywa się posuwając się okra 
kiem lub jak mówią taternicy „biorąc 
skałę pod pachę" — nastąpiła katastro­
fa. 

Poncz doznał zapewne zawrotu gło 
wy wobec olbrzymiej przepaści, otwie­
rającej się po obu stronach granic i z 
przeraźliwym krzykiem runął w o-
tchłań, głębokości kilkuset metrów, na 
stronę doliny Pięciu Stawów Spiskich. 

Towarzysz jego, który postępował 
za nim, doznał wstrząsu nerwowego. 
Ochłonąwszy — zeszedł do schroniska 
im. Tery'ego skąd zawiadomiono o wy 
padku Czechosłowackie Tatrzańskie 
Pogotowie Ratunkowe. 

Pogotowie ruszyło na miejsce w 
godzinach południowych. Strasznie zma 
sakrowane zwłoki nieszczęśliwego tu­
rysty zniesiono z wielkimi trudnościa­
mi do ujścia doliny, a stąd na toboga­
nie (ręcznym wózku sanitarnym) prze­
wieziono do wsi Staroleśna. 

T.OP.R. powiadomiło o wypadku 
rodzinę tragicznie zmarłego zamiesz­
kałą w Łodzi. Pogrzeb zapewne odbę­
dzie się w Starolcśnej na terytorium 
Czechosłowacji. 

Jest to już czwarty wypadek tu­
rystyczny w ostatnim tygodniu: we 
środę ginie tragicznie na Rysach pro­
kurator Ottokar Vltak, we czwartek 
śmierć zaskoczyła na wycieczce na 
Świnice, księdza Jana Dąbrowskiego. 
Tegoż dnia 16-letnI Władysław Majew­
ski zginął na żlebie Małego Giewontu. 

• * • 
W związku z mnożącymi się w bie­

żącym roku nieszczęśliwymi wypadka­
mi w Tatrach, ogłoszone zostanie wkrót 
ce ostrzeżenie wszystkich towarzystw 
tatrzańskich przeciwko lekkomyślnemu 
uprawianiu turystyki. W ostrzeżeniu 

tym zostanie podkreślona konieczność 
posiadania odpowiedniego doświadcze­
nia, właściwego ekwipunku przy wy­
prawach wysokogórskich itd. 
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Budowa kanalizacji i wodociągów 
posuwa się szybko naprzód.—Plan robót będzie całkowicie wykonany 

Tegoroczny sezon inwestycyjny jest 
w pełni. Zwłaszcza jeśli chodzi o robo­
ty kanallzacyjno-wodociągowe, dzięki | wlcza do Kilińskiego), Kilińskiego (od 
pożyczce zagranicznej, jaką zaciągnęło 
obecnie miasto, zostaną one wykonane 
ściśle według zakreślonego planu, zbli­
żając nas w znacznym stopniu do tego 
momentu, kiedy miasto posiadać będzie 
wodociąg. Podkreślić należy, że tego­
roczne roboty kanalizacyjne i wodocią­
gowe rozpoczęto bardzo wcześnie, bo 
już w pierwszej polowie kwietnia 1 od­
razu na wszystkich sześciu odcinkach 
budowlanych. 

Jak się przedstawia dotychczasowy 

łożono na ulicach: Wysokiej, Tramwa-j Ceglelnlanej (od Sterllnga do Zagajnlko-
Jowej, Fabrycznej, Tylnej (od Sienkie-1 wej), POW R O D Ceglelnlanej do Połud­

niowej), Nawrot (od Piotrkowskiej do 
Emilii do Abramowskiego), Przędzalnia 
ne] Cod Fabrycznej do Roklclńskiej), Na­
rutowicza (od Tramwajowej do Zagaj-
nikowej), POW (od Ceglelnlanej do Po­
łudniowej), Południowej (od Magistrac­
kiej do Zacisza). Ogółem wykonano w 
bieżącym sezonie dotychczas 4030 me­
trów bieżących kanałów. 

Rury wodociągowe ułożono na uli­
cach: Pomorskiej (od Anstadta do Kon­
stytucyjnej), Kilińskiego (od Pomorskiej 
do Przejazd i Głównej), Sienkiewicza 

bilans robót? Jeśli chodzi o kanalizację (od Narutowicza do Głównej), Wierz 

Wodnej) I na Strzeleckiej (od Slenklewi 
cza do Kilińskiego). 

Nie ustaje również praca na Budach 
Stokowskich, gdzie wykańcza się ol­
brzymi zbiornik wodny. 

I wreszcie toczy się praca przy re­
gulacji rzek. Na rzece Łódce wykonano 
390 metrów betonowego dna koryta, 
częściowo wyłożonego klinkierem I 310 
metrów "żelbetonowego przekrycia. Wy 
budowano nadto 11 wpustów ulicznych 
i przebudowano pięć na ulicach Moniusz 
k| 1 Plerackiego, które otrzymają ulep-

— kanały murowane 1 kamionkowe u-1 bowej (od Pomorskiej do Narutowicza), szoną Jezdnię, (ij. 

Puchar Davisa wraca do Ameryki 
Debl amerykański rozstrzyga losy spotkania finałowego z Anglia 

Londyn, 26 lipca 
Gdy w sobotę po pierwszym dniu 

spotkania finałowego o puchar Davlsa 
pomiędzy reprezentacyjnymi zespołami 
USA i Anglii wynik brzmiał 1:1, stało 
się jasnym, że zadecyduje o wyniku 
gra podwójna. 

Od jej wyniku zależały nletylko 
losy samego spotkania, ale też pucharu. 
Najcenniejsze trofeum tenisistów nale­
żało przez długie lata do USA. ojczy­
zny jego fundatora Davlsa. Później po­
wędrowało ono do Europy I znalazło 
się początkowo w posiadaniu tenisistów 
francuskich, a ostatnio zdobi lokal 
związkowy Angielskiej Federacji Teni­
sowej. 

Wielka stawka spotkania ściągnęła 
na trybuny wimbledońskle, mimo dnia 
powszedniego, około 20 tysięcy wi­
dzów. Nikt z tych widzów napewno nie 
żałował tego, że sle znalazł w Wlmble 
donie. Spotkania bowiem stojącego na 
takim poziomie nie oglądano Już od wie 
lu lat na kortach świata. 

Młodziutka para reprezentacyjna 
Stanów Zjednoczonych, złożona z naj­
lepszego tenisisty świata mistrza Wlm 
bledonu Budge 1 jego-stałego partnera 
Maha zaprezentowała gre stojącą na 
wyżynach kunsztu tenisowego. Godny 
mi przeciwnikami Amerykan byli Whlt 
I Tuckey. Nie ustraszyli sle oni naz­
wisk swych przeciwników, a szczegół 
nie wielkiego Budge'a 1 stawili Im dziel 
ny opór, przeprowadzając gre zupełnie 
otwartą. Walczono zawzięcie o każdą 
pitkę, o każdy punkt. 

Ostatecznie mecz wygrała zasłuże­
nie para amerykańska, .ale DO niezwy­
kle zaciętej grze. Pierwszego seta roz­
strzygają Amerykanie dla siebie 6:3. 
W drugim mają Jeszc.e cięższą prze-

prawe 1 wygrywają go w stosunku 7:5. 
Trzeci set jest do stanu 7:7 zupełnie 
wyrównany. Teraz Anglicy ruszają do 
generalnej ofenzywy 1 wygrywając 
dwa gemy rozstrzygają seta 9:7 na swo 
Ją korzyść. Czwarty, a zarazem, jak 
się okazało, ostatni set rozegrany zo­
stał przy olbrzymim napięciu widowni. 
Długotrwała walka zakończyła się o-
statecznle zwycięstwem pary amery-

keńskiej 12:10. Tak wlec Amerykanie 
zdobyli decydujący punkt i prowadzą 
2 : 1 . 

We wtorek odbędą sle dalsze dwie 
gry pojedyncze. Budge grać będzie z 
Austinem, a Parker-PaJkowskl z Ha­
rem. Przewidują, że oba single zakoń­
czą się zwycięstwem Amerykan. Czy 
jednak Anglicy nie zrobią Jakiejś nie­
spodzianki? 

!l!!llllllllllllll 

0 majątek i o kobietę 
walczą ludziska z niezwykłą zaciekłością.— 

Dwie zbrodnie na wsi 
-Dwie krwawe zbrodnie miały wczo 

raj miejsce w dwuch sąsiadujących 
wsiach. 

W kolonii Kotliny, między Stanisła­
wem Kwiatkowskim a jego szwagrem 
Grzegorzem Traczykiem często wyni­
kały spory na tle majątkowym. Po 
śmierci ojca Kwiatkowski zagarnął 
trzy czwarte gospodarki i Traczyk o-
raz jego żona, "siostra Kwiatkowskie­
go, stale upominali się o ponowny pod­
dział majątku* 

Wczoraj na tym tle doszło do awan­
tury. Gdy Kwiatkowski uderzył Tra­
czyka orczykiem, ten porwał za siekie­
rę I zadał tak silny cios Kwiatkowskie­
mu w głowę, że niemal rozłupał ją na 

2 części. Kwiatkowski zmarł natych­
miast. Traczyka aresztowano. 

• * 
a 

W sąsiedniej wsi, Krokocice rów­
nież miały miejsce ustawiczne spory 
pomiędzy Oskarem Krysiakiem a Bru­
nonem Zajączklewlczem, jednak nie 
na tle majątkowym, lecz rywalizacji o 
kobietę. Obydwaj kochali się w córce 
sąsiada i na tym tle dochodziło między 
N I M I do ostrych scysyj. Wczoraj wyni­
kła pomiędzy nimi bójka, w trakcie któ 
rej Zajączklewicz uderzył łomem że­
laznym Krystaka w głowę tak silnie, że 
rozbił mu czaszkę. Krysiak poniósł 
śmierć na miejscu. 

Zajączklewicz został aresztowany. 

Nowe zznąiz-r.le w sc-rswl* Pj* 
PUWF wydał za Nr. 256-2 (WFS J»gjJ5f 

nic, dotyczące przeprowadzenia prób o ^ 
roku 1937). Najważniejsze punkty tego 
dzenla sn następulące: yfr 

— nie wolno dopuszczać kandydalO"- ^ 
rzy nie odbyli odpowiedniej zaprawy. f,0j \l 
przynajmniej 12 ćwiczeń w ciągu naiw> 
tygodni, i t 0 

— próby nie mogą być przepij*" r ł j . 
przez pojedynczych członków koiiiisl'J , 0d* 
wodn'czący komisji, podpisulacy protonu> 
powiada za prawdziwość danych. • i (H 

— ubieganie się o POS jest ochotnicza 
może być stosowany żaden przymus, ,a|ififca-

— sposób przeprowadzania prób, | a | B|. 
cje członków komisji, przostrzeganle tm c j 
nu i l. d. będą kontrolowane przez «P e e l J 

delegatów. , po-
Nowy regulamin POS wydany będzie * „ 

czqtklem 1938 r. i zacznie obowiązywać o" 
kwietniu 1938 r„ przy czym Jednak uprą* ,? 
nia, nabyte na podstawie dotychczasowej 
gulamlnu nie będą zniesione. do 

Wszelkie dotychczasowe upoważnienia , { 

przeprowadzania ptób o POS. tracą wa „•(, 
z dniem 1 kwietnia 1938 r. Stowarzyszę"" 
I pw. I kluby sportowe, chcące przcU. r°X, d«|8 

próby po tym terminie, winny przestać °". ,sto 
1 października br. specjalne zgłoszenia "» ^ 
wym komendantom p. w. Na podstawi*> ^ 
zgłoszeń, zaopiniowanych przez k0"1?!!,, wl 
pw. 1 kierowników okręgowych urzędów ^ 
1 pw. — PUWF udzieli upoważnienia t>m .ty 
nlzaclom, które dają całkowita gwarancje ^ 
widłowego organizowania I fachowego 
prowadzania prób. 

Drużynowe mistrzostwa toro* 
Polski | f l l, 

W nadchodzącą niedziele zgodnie t i0*"L\? 
izeiii imprez PZK odbyć sic ma na ton-.,si(t<i 
nowsklm w Łodzi wyścig drużynowy o i" f 
stwo torowe Polski. Wyścig taki T O N Y T ^ 

Jest na przestrzeni 4 kim., a każdą a," ł rZoS 
składa S!Q Z czterech zawodników. W m „. 

li niedzielnych obok zespołów ™Jtkjcli 
czwaf" 

; A E K » 

wych startować ma też klika drużyn 
przy czym termin zapisów upływa w 
wieczorem. 

Propagandowe zawody p ł y * 
W nadchodzącą niedziele odbędą sie " fa ­

zowane przez zarząd ŁOZP propagandow « 
wody pływackie, będące zakończeniem » . «r 
ca propagandy, który przeprowadzony M\ 
całej Polsce. W Łodzi w miesiącu *y*"vaI,ych 
się szereg kursów pływackich zorganizo" „je 
przez poszczególne kluby, na. które do« ^„i 
uczęszczała młodzież. Głównym P " Z0 
programu niedzielnej Imprezy n a ""t\atf 
ŁKS będzie bieg sztafetowy 10X50. P°Ł«) ' 
Jako Impreza ogólnopolska I ki6". 
przy współpracy radia, za pośrednich u j j > s l 
rego nadany będzie start — wspólny d | a " 
kich miejscowości. l n f l V hf 

Poza tym program Imprez uzupeł'"01-^(jie 
dzie leszcze kilku Innymi biegami P r * y 

najlepszych zawodników lokalnych. 

te* 
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Mistrzostwa S T R Z E L E C K I E 

Nasz reporter zanotował... 
Wczoraj targnął się na życie, wypijając 

znaczną ilość kwasu solnego 24-letni Ludomir 
Michna. W bardzo ciężkim stanic odwieziono go 
do szpitala św. Jozefa. Przyczyną desperackiego 
kroku byl zawód miłosny. 

• . • 
W mieszkaniu przy ul. Laskowickie) 3 usiło­

wała pozbawić się życia, wypijajaąc silny roz­
twór sublimatu 43-letnia Rywka Baran. W cięż­
kim stanie odwieziono ją do szpitala. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku były nieporozumienia ro­
dzinne. 

Dział oflclalny ŁOZPM 

Komunikat Nr. 59 
Wydziału Gier I Dyscypliny 
2 dnia 26 lipca 1937 roku 

1. Wyznacza się zawody o mistrz, kl. „C": 
Niedziela, dnia 1 sierpnia 1937 r. Boisko Sokoła 
w Pabianicach, godz. 17,30 TUR (P) — Maka-
bi (P). Boisko w Głownie, godz. 17,30 Strzelec 
Norblin - SKS (Gt.). 

Sobota, dnia 31 lipca 1937 r. Boisko w Zd. 
Woli, godz. 17,30 Makabi — ŻSSG I I . 

2. Wyznacza się zawody o mistrz, rezerw 
klubów kl. A: 

Niedziela, dnia 1 sierpnia 1937 r. Boisko 
ŁKS, godz. 17.30 ŁKS I I — SKS I I . 

3. Wyznacza się zawody eliminacyjne o 
mistrz, grup kl. C: 

Niedziela, dnia 1 sierpnia 1937 r. Mistrz gru,--
py łódzkiej A — Mistrz gr.' łódzkiej B. Mistrz1 równowagę i spadł z rusztoy 
gr. pabianickiej B — Mistrz gr. pabianickiej A. 1 2 P>yra- Pogotowie odwiózł 

Nazwy drużyn, godziny rozpoozęcia z awo- ! p r z y t o m n y m d ° s zPl , a I a-
dów I boiska podane będzie dodatkowo. 

4. Wyznacza się zawody o mistrz. I I I dru­
żyn klubów kl. A: 

Niedziela, dnia 1 sierpnia 1937 r. Boisko Wi 
dzewa, godz. 11.00 Widzew I I I — Wima I I I . 

Boiskp ŁKS, godz. 15.30, ŁKS III — SKS I I . 
Niedziela* dnia 8 sierpnia 1937 r. Boisko Wi 

my, gndz. 17.15 Wima 111 -- ŁKS III. Boisko 
WKS, godz. 17,15 SKS III — Widzew I I I . 

Niedziela, dnia 15 sierpnia 1937 r. Boisko 
Widzewa, godz. 17.00 Widzew I I I — ŁKS III. 
Boisko Wimv. godz. 17.00 Winio III — SKS 1111 

35-letni Marian Szatkowski, po kłótni z żoną, 
w przystępie zdnerwowania wyskoczył z okna 
I piętra, w domu przy ul. Sokolej 23. Lekarz po­
gotowia stwierdził złamanie obu nóg i odwiózł 
go do szpitala. 

• * * 
Na ulicy Częstochowskiej pobity został tę­

pym narzędziem Władysław Owcz.irek i odniósł 
szereg Tan głowy. Pomocy udzielił mu lekarz po­
gotowia. 

• • 
28-lelni Henryk Studzienny, zam. przy ul. 

Widzewskie) 6 w czasie bójki odniósł szereg ran 
głowy. Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia. 

• » 
Władysław Nowak, murarz, zatrudniony przy 

budowie domu przy ul. Kilińskiego 50, stracił 

Na ul. Rokicjńskiej przejechany został przez 
samochód 12-letni Luzer Grynszpan, zam. przy 
ul. Polnej 4. Lekarz stwierdził złamanie obu nóg 

odwiózł go do szpitala w Radogoszczu, Szofera 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 

• • . 
Paweł Pośpieszył, zam. przy ul. Hrabiow­

skiej 8, w czasie jazdy spadł z roweru, odnosząc 
poważne obrażenia głowy, Opatrzył go lekarz po 
gotowia. 

Na ulicy Krzemienieckiej, przy cegielni, zna­
leziono wczoraj dziecko płci męskiej, w wieku 
2 tygodni, Odesłano je do żłobka. Za matką 
wszczęło poszukiwania. 

• . * 
Do mieszkania Szymona Króla przy ul. Pa­

bianickiej 30 zakradli się złodzieje i zabrali gar­
derobę i bieliznę wartości 600 zł, 

Z mieszkania Stanisława Dzlerdziały przy ul. 
Zgierskiej 27 złodzieje skradli garderobę, war­
tości 400 zł. 

Samuelowi Kirszenblalowi, zam. przy ul, Pol 
nej 13, wykradziono z kieszeni, na przystanku 

_ tramwojowym portmonetkę z pieniędzmi. Na 
j krzyk poszkodowanego przybiegł posterunkowy, 

arna, z wysokości i który zdążył jeszcze złodzieja złapać. Jest to 
o go w stanie nie- iHersz Hendeles, bez stałego miejsca zamiesz­

kania. 

Epilog afery obyczajowej w Kaliszu 
odbędzie się przed sądem w dniu 12 sierpnia r. b. 

W niedzielę zorganizowała sekcla »'fLjrtfJ 
na własnej strzelnicy zawody o m = ) k ( i ^, J5 
klubu, przy udziale przeszło 20 w*°.d"był Ł 
Pierwsze miejsce I tytuł mistrza ' " " " V % 
chalskl, mając 481 pkt. na 600 możliwy ^ # 
drugim miejscu uplasował się Nowcr îcK"" 
pkt. przed Wilkowlczem 422 pkt. • n v 

432 pkt. 4 
Rozgrywki o awans do K , A ^ , I I J 

W nadchodzącą niedzielę rozpoc^ 0 jj 
rozgrywki finałowe o mistrzostwo Kl\\tf~ e 

awans do klasy okręgu łódzkiego- t. 
wzbogacona zostanie obecnie z 0 0 * . 0 , ci* J 
spół prowincjonalny, bowiem w * r 0 „i 0 ma 
finalistów ubiegających się o awans i"» sliv> 
Jednego zespołu łódzkiego. Czwórk«' kicio * 
wlą drużyny Kaliskiego KS., P A B I A N I C A M I , 
zgierskiego Sokoła 1 tomaszowskie! !lrpiil8 Jĵ  

W nadchodzącą niedziele dnia 1 5 1 'JM/K5 
w Kaliszu miejscowy Kaliski KS fiAte^ 
Sokołem ,a w Pabianicach zespół ^ 
z tomaszowską Lechlą. Spotkania t l« ... 
powiadają się niezwykle Interesując"- ^ * 
względu na zupełnie wyrównaną 1 

soką formę wszystkich finalistów. 
RINC* 

Wyścig iubjleuszowy z J e 

czenych 

Kalisz, 26 lipca. 
Sensacyjna afera z nieletnimi dziew­

czętami w Kaliszu, znajdzie już wkrótce 
swój epilog przed kratkami sądowymi 
A k t y oskarżenia zostały już doręczone 

' zainteresowanym. 

Jak już donosiliśmy, początkowo by­
ło podejrzanych w tej sprawie około 60 
osób ostatecznie ustaJon,o że wmiesza­
nych w sprawę jest 27 osób. 

Proces przeciwko nim odbędzie się 
dnia 12 sierpnia hr. 

Sekcja kolarska łódzkich 
ganlzuje w nadchodzącą niedzielę. ;,,;|cii*z,rżC1'1 

ny wyścig kolarski tak zwany p rz c f ' ^ 
Wyścig ten rozegrany zostanie n a . O\S<>KQ&' 
150 kim., a uczestniczyć w nim m«i' et * a 

lepszych kolarzy miejscowych rowu j 
nlcy z Warszawy I Poznania. M\ ' I' 

O popularności tego wyścigu n«' d »J # 
czyć może fakt, że Wima zgłasza ( l lb <l 

swych zawodników — liczbę, laka p» 
obszadzał Jeszcze żadnego wyście '0j)eci ,';C|il | ! 

Wyścig ten rozgrywany iesj ł 
raz trzeci I mleć będzio decydu aC» tfl 
dla zdobycia nagrody przechodnie!- ^ • |' 
teraz na Jej zdobycie bardzo P°*v ,cie*> ftr, 
bowiem w poprzednich latach f^i.rf, ^ 
zawodnicy Kołodziejczyk i LcskleW],,,^, ^ 
l.imiii nagrody przewiduje, że pr*^ ir' ł 

na własność klubu Jeśli zdobędzie i' 
z rzędu zawodnik danego klubu. 
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W« Die sa n ° d z k i Ł ó d z k i , wobec stwierdze-
C°W-i»,, r. 2 e s t r z e g a n i J P r z e z mieszkańców 
tSNle , „ 7 ą c e Przepisy rozporządzenia 
« p - n r . J ™ ! ? ą ł z d n i a 22.111.1928 r. Dz. 
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„REPUBLIKA" nr. 204. Wtorek, 27 lipca 1937 r. 

7.0c'ąsani ' i c n a d zwierzętami i ptactwem 
n O r«kror i odpowiedzialności karnej. Jftonie 7 u , - z e n l e - Przepisów rozporządzenia 

t t y ^ e r z ą t przewidziane są kary: 
do 2000 zl., 

ane n T l 6 : c i u . tygodni: 

11 

też : mogą być 
2« te kary łącznie. 

JJU,: ^sżystkmi1"540 8 p o t y k a n y c h z a l , c z a 

J Przeciąganie koni, ciągnących 
t)y 2 m S m

c e E , a ' Pińskiem, mąką oraz 

' C i b a f J ? 3 l e , d o p r a c y k o n ' chorych, kula-
»t» yvv'ańia % y n « J z ' M a i y c l ) z powału z.'ejjo 
arWażn<e '„5 r ? n an i i w różnych miejscach 

K i c n i e d c, h o r a«>ntem, „ 
V L

ul>rzełv n i e °dpowiednler i niedopaso-
ithL 2 "eśclami metalowymi, jak 

fcS^ p o * n H

e i a I b o t e z Postronki niezabez-
P*B?0wVch , J T ) a c e Powstawanie u zwierząt 

d°Pasourn o k a 'ecze: i . Ponadto używa­
li LDo*stau y c h k l f l P n a oczy, wskutek 
: i c'e IJi 2 wierząt różne schorzenia ócz 

m l ( Po „ i 3 1 0 . * 3 " ! 6 Przez woźniców koni, 
!ll^ki w'°,Wle- dolnej części brzi.cha,dol-

W y m o w a j e d n e j K r o p l i 
C z t e r y g r u p y K r w i l u d z k i e j — A n a l i z a u w o l n i ł a g o o d 
a l i m e n t ó w . — P a n S c h . n i e b y ł o j c e m 2 - e h m ł o d z i e ń c ó w . 

S K a n d a l w K l i n i c e p o ł o ż n i c z e j 

K 

cleża-
Klusem, 

(bez hacell) kucie koni w 
- 1 zwłaszcza w czasie śllz-

, albo i " z ą t Przedmiotami twardymi 
t? "a 5 p r a

Z , , o p a t r z o n y m i w urządzenia, obli 
? '>zanu i e!] i e specjalnego bólu; 

ia*Sv J5.0n1, c , a8"ncych wozy 

P i * "nowym 

^ " a S S f . ł , l " z o d y ' c i e l ^t i bydła rosa-
>Ł0 DownS^ l l o ś c t w wozach I samocho-
Tn "acZ l e w i e l k i e cierpienia zwierząt 

%, *amo d n ł ? r z y c z y n ^ i c h uduszenia. 
czarni i y d r o b i u - k t o r y i e s t p r z e -»t|«, ych DtiL1 samochodaml w, skrzyniach, 

' W "^ "en la jest dostarczane ono 
Konnych W , a d o ż e r n ych ptaków leśnych. 
T%\ ZeDisó\v n i e p r z estrzejrania obcwiązują-
I 6 będą sn o c h r o n i e zwierząt, organy chronię zwierząt, 

a sporządzały organy 
protokuly 

Starosta Grodzki 
M Dr. H. MOSTOWSKT. 

Jedna kropla krwi i jedna kropla su­
rowicy wystarczą, aby" uniewinnić lub 
pogrążyć człowieka, oskarżonego o po-
zamałżeńskie ojcostwo. 

W całym szeregu krajów, a w pier­
wszym rzędzie w Stanach Zjednoczo­
nych, w Niemczech i w Austrii, sądy 
wydają wyroki na podstawie badań 
grupowe) przynależności krwi oskar­
żonych, uznając tym samym wyniki 
tych badań za bezwzględnie pewne a 
technikę tych badań za nieomylną. 

Odkrywcą wielkiej dziedziny ba­
dań, zmierzających do ustalenia zasad 
dziedziczności, był austriacki mnich Jo-
hann Mendel (1822—1884), który przy 
studiach botanicznych stwierdził, że 
przy krzyżowaniu dwuch gatunków u-
zyskane podobieństwa nie są dziełem 
dowolnej przypadkowości, lecz że moż­
na je jaknajdokladniej wyliczyć. Opie­
rając się na „prawach Mendla", zasto­
sowanych do krzyżowania gatunków 
zwierzęcych, osiągnięto podział krwi 
zwierzęce] o następnie podział krwi 
ludzkiej na grupy. Krew ludzka ma czte 
ry grupy A, B, AB i O. Dzieci dziedziczą 
krew po rodzicach: po ojcu, po matce 
lub po obojga. 

Opierając się na teorii dziedziczenia 
krwi, sądy mogą rozstrzygać następu­
jące sprawy: 

Przed sądem w Wiedniu stanął pe­
wien młody mężczyzna, oskarżony o 
wypieranie się ojcostwa 1 uchylanie się 
od płacenia alimentów. Ponieważ męż­
czyzna ów był znany z lekkomyślnego 
trybu życia i licznych miłostek, oskar­
żenie miało wszelkie cechy wiarogo-
dności. Ale oskarżony nie przyznawał 
się do winy. Nie chodziło mu, jak mó­

wił, o pieniądze, gdyż był człowiekiem 
bardzo zamożnym, lecz chodziło mu o 
nazwisko, którego nie chciał dać dziec­
ku niewiadomego ojca- Matka dziecka 
natomiast przedstawiła sądowi szereg 
argumentów, przemawiających na jej 
korzyść. 

Sąd zarządził badanie krwi. Krew 
dziecka należało do grupy B. Krew 
matki do grupy A. A zatym ojciec dzięc 
ka musiał należeć do grupy B lub AB. 
Ojcem dziecka w żadnym wypadku nie 
mógł być człowiek, należący do grupy 
A lub O. Otóż okazało się, że oskarżo­
ny ma grupę O. Jedna kropla jego krwi 
uwolniła go od oskarżenia. Przyciśnię­
ta do muru, oskarżycielka przyznają 
się do winy. 

Przed sądem w Berlinie rozegrał się 
ciekawy proces między dwoma przed­
stawicielami najwyższych sfer berliń­
skich. Pan W., rozwiódłszy się z żoną, 
oskarżył pana Sch. o spłodzenie z ex-
żoną pana W. dwuch synów, na utrzy­
manie których musiał na mocy wyroku 
rozwodowego łożyć pan W- Stanąw­
szy przed sądem, pan W. oświadczył: 

„To nie są mol synowie. Zona zdra­
dzała mnie przez długie lata. Kochan­
kiem jej byl pan Sch. To on jest ojcem 
moich .synów, niechże więc łoży na 
nich". 

Ponieważ pan Sch. wypierał się, za 
rządzono badanie krwi. Matka chłop­
ców cierpiących na nadmiar ojców mla 
ła krew grupy O. Pan Sch. mlal rów> 
nież krew grupy O. Jeden z synów pa 
ni W. miał krew grupy A., drugi — gnj 
py B. A więc pan Sch. nie mógł być o] 
cem ani jednego ani drugiego. Kto był 

t Stalin, RoosBuelt, Benesz, Paefs, Salazar i Kemal Ataturh 
ii n e S S S a i n ł e i S z e wydarzenia po 
tyh^UralnS ^ekiedy ustąpić miej 
V l e k - a r l , m u l e t n l e ™ pragnieniu 
r^ie t V ] /? P O c z ynku . Pragnienia te 

T V -

Masy 

' lek" 

A 

fc,a5L* A 

rod ctl^ 

sl l c C Jla 

{klopy możnych tego świata 
spędzają wywczasy letnie Chamberlin, Eden, Lsbrnn, Hussoliai, Hitler, 

Ich ojcem? Tego sąd nie starał się usta­
lić. 

W jednej z austriackich klinik przy­
szły jednocześnie na świat dwa niemo­
wlęta. Po kąpieli ułożono je we wspól­
nym łóżeczku, zapomniawszy założyć 
im oznaki identyczności. W klinice wy­
buchł skandal. Matki nie zdolne były 
rozpoznać swych maleństw i nie moż­
na było ustalić, które niemowlę należy 
do Jedne] a które do drugiej. I w tym 
wypadku zastosowano badanie krwi. 

Małżeństwo Horry miało identycz­
ną krew grupy A. W małżeństwie Kos-
wltz żona miała grupę B, mąż grupę A. 
Pierwsze niemowlę miało grupę A, mo­
gło więc również dobrze pochodzić z 
rodziny Horry jak i z rodziny Koswitz. 
Ale drugie niemowlę miało grupę B., a 
więc ponad wszelką wątpliwość było 
dzieckiem Koswltzów. 

Przytoczone wyżej przykłady nie 
świadczą jednak o tym, że w. każdym 
wypadku badanie krwi zdolne jest roz­
strzygnąć kwestię ojcostwa- Jeżeli I le­
galny mąż 1 kochanek należą do tej sa­
mej grupy, nawet Salomon nie zdoła 
rozsądzić, który z nich Jest ojcem. Je­
żeli dziecko odziedziczyło krew wy­
łącznie po matce, zagadnienie: kto byt 
ojcem? nie da się również rozwiązać. 
A za tym teza: „pater semper incertus" 
obowiązuje nadal i nauka nie zdołała 
jej jeszcze obalić. 

BEZ MYDŁA i ALK ALU, PIELEGNU* 
WŁOSY. WSTRZYMUJE ICH 

WYPADANIE i USUWA ŁUPIEŻ 

zwykli śmiertelnicy, lecz 
stopniu możni tego 

zje 

M 

Nevllle Chamber-
r C > ż e S ą p a s 3 ( ? ~ łowienia ryb. 
h 2 y c « i l ' W a ć s l e °d spraw pań-
N > D S * ] 1 * 6 p o 2 3 m l a s t o -
%l się n i f f i e r a e * samotności, wpa-

W , w , p ł ywak wędki, py-

V , ^ypon , ! 1 1 ^ ł°wienia ryb daje mu 
S?: aniiSfy.n lni 1 b a r d z i e j uspokaja 
i U M W Ł y d z , e ń u r l ° P u - spędzo-

VoLu, r lop S n " a t o m i a s t najchętniej 
C U b ' e r ^ a p o l °waniu. Kilka razy 

Sf ^ r a i 0 n , urlopy, by spędzić je 
Ci 2 a 8ranEL e n l u - Natomiast minister 

S & . - fcch Eden nie znosi po-
K ^ l l T d z i on, że jest to rie-
Sta^ciem r ° Z r 7wka. Jego najmil-

1 , ^ m Podczas urlopu jest tenis 

! ! ^ r ? ^ a C l r 2 - H l l 8 n a i n spędza urlop 
?• Ubra"!6 P r z Vrody. Od wczes 

J k i N l e r f n y w niebieski kombine-
5 t ra? y . k o L W s w y m ogrodzie, sa 

%Z> że n i n

r a n c J i Albert Lebrui 
X J > je? C p s z y m wypoczynkiem 
S > • fiPMZeby w a n i e w k o l e . N tf^wieS 1 1 wnuków- W czasie 

\SyS i S 0 n prawom państwo-
fiVnia bSJ! l ą g o d z i n e dziennie ~ 
\S . l 1 ^ Jn S i Q z wnukami i nie-

kami 1 drutami kolczastymi. 
Mussollnl Jest namiętnym pływa­

kiem. Swój urlop doroczny spędza za­
zwyczaj nad Adriatykem, w Riccione. 
Wychodząc na. plażę, natychmiast rzu­
ca się do wody i pozostaje w niej prze­
szło godzinę. Słoneczne kąpiele nie ba­
wią go tak jak jego ministra, posła w 
Londynie, Grandl, który całymi godzi­
nami umie bez ruchu leżyć na gorącym 
słońcu plaży, pod palącymi promieniami 
słońca. 

Morze 1 woda jest również najmilszą 
rozrywką letnią prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Roosevelta. Mimo, iż ma 
on chore nogi — następstwo przebyte­
go paraliżu dziecięcego, — jest on zna­
komitym pływakiem. Lubi również spa­
cery morskie motorówką. 

Samotny wypoczynek na łonie przy 
rody lubi również Stalin. Czas urlopu 
spędza on pod Moskwą, w swej rezy-
dnecji we wsi Preobrażenskoje. Godzi­
nami siedzi on samotnie w parku, na 
trawie, pali swą krótką fajeczkę i roz 
myślą. O czym myśli? 

Hitler spędza swój urlop letni w po­
siadłości Berchtesgaden- W tej rezy-

kancelarii dencji znajduje się filia jego 
kanclerskiej, w której pracuje on po kil- dobania Wielkiego Marszalka 
ka godzin dziennie i tam, w czasie urlo-1 nami całymi układa pasjanse. 

pu stale konferuje z Gauleiterami partii. 
Nie ma on specjalnych zamiłowań let­
nich. 

Prezydent Czechosłowacji, Benesz, 
jest wielkim amatorem wioślarstwa. Na 
łódce spędza on minimum 6 godzin 
dziennie w czasie swego urlopu. 

Oryginalne zajęcie znalazł dla siebie 
na czas wypoczynku letniego prezydent 
Estonii Paets. Mianowicie — gotuje 
sobie sam potrawy. I twierdzi, że zaję­
cie to najbardziej przyczynia się do wy­
poczynku myślowego. 

Dyktator portugalski Salazar spędza 
urlop nad morzem. Ale nie kąpie się, nie 
pływa, nie bierze kąpieli słonecznych, 
nie jeździ motorówką. Jego ulubionym 
zajęciem jest strzelanie do ruchomego 
celu. Cel umieszcza się na boi, puszczo­
nej na fale morskie. Oczywiście fale ko­
łyszą celem i czynią go trudnym objek-
tem do trafienia. JaknajwlęceJ oelnych 
strzałów ma wpływ na humor Salazara. 

Mustafa Kemal Ataturk, prezydent 
Turcji spędza urlop letni zazwyczaj w 
Konstantynopolu, godzinami całymi 
przesiodując w wspaniałym parku, ota-

j czającym dawny pałac sułtański- Co ro 
«bi? Jego upodobania przypominają upo-

- godzi 
Ks. 

Gwałtowna burza nad Warszawą 
Tragiczna śmierć dwuch młodych rybaków 

.Ta p 0 Polu, ku uciesze swych 

>>ącJ!k. B a i i e ? o d o b a n i a ma dyktator 
> S : t z d 5 * t ó r y - l l r l ° P ^ d z a 
^ i i P o s i a n i P m i * c ° P r a w d a nie w 

* ^ W Ś c i l l e c z w swej rezy-
otoczony, w.artowni-

Warszawa, 26 lipca. 
W czasie szalejącej nad Warszawą 

1 okolicami ubiegłej nocy niezwykle sil­
nej burzy spotkała wstrząsająca śmierć 
dwuch chłopców, synów rybaków z 
nad Wisły. Pomimo chmurnego wie­
czoru, 14-letni Henryk Bicleński i 13-
letni Henryk Furażyński, trudniący się 

Adw. Hofmohl-Ostrnwshi 
znów stanie przed sądem 

Proces sądowy adw- Zygmunta Hof-
mokla-Ostrowskiego (ojca) wynikły na 
tle sprawy inż. Grzeszolskiego, wciąż 
Jeszcze figuruje na wokandzie sądowej. 
Wobec uchylenia przez Sąd Najwyż­
szy wyroku Sądu Okręgowego w So­
snowcu, który podwyższył adw. Hof-
moklowl wymiar kary za obrazę Sądu 
w depeszy z 1 miesiąca na 3 miesiące 
aresztu i pozbawienia prawa wykony­
wania praktyki adwokackiej na 2 lata 
— proces ten będzie rozpatrzony wkrót 
ce po raz czwarty. 

Sąd Najwyższy przesłał wczoraj 
akta tej sprawy do Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu dla ponownego rozpatrze­
nia przez inny komplet sędziowski. 

Szczątki mamuta 
znaleziono pod Grodnem 

Grodno, 26 lipca. 
W czasie robót ziemnych przy bu­

dowle dojazdu do mostu na Rumlówce 
pod Grodnem wydobyto z warstwy 
mułu krąg grzbietowy mamuta. 

Rozkopy skarpy w Pra-DoIInie Nlem 
ca na Rumlówce przedstawiają boga­
ty materiał dla studiów geologicznych. 

Natrafiono tam na pokład węgla bru 
natnego - lignitu szerokości okoto 2 
mtr- I grubości warstwy około 1 metra 
z licznymi odciskami roślin. 

wiosłować do brzegu, dotarli doń, w y 
ciągnęli czółno na ląd i skryli się w Ja 
mie, wymytej przez wodę w wysokim 
brzegu Wisły. Potoki deszczu spowo­
dowały jednak oberwanie się brzegu, a 
spadające zwały ziemi zasypały oby­
dwu chłopców. 

Dziś nad ranem z pod brył ziemi wy 
połowem "ryb, wyruszyli czółnem na kopano ciepłe jeszcze zwłoki obu mło-
rzekę, ażeby zastawić sieci. Burza zła- dych rybaków, jednak mimo natychmia-
pala chłopców na środku Wisły. Biel stowej pomocy chłopców nie udało się 
lecki i Ęurażyński poczęli gwałtownie! uratować. 

ii. 
ordynuje 

W K R Y N I C Y , 

w i l l a „ U Ł A N A " 

1 -
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Dnia 25 lipca 1937 r., po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, rozstał się z tym światem nasz nieodżałowany prokurent i kasjer 
B . P . 

Zmarły przez 
zawsze zachowamy. 

S z c z e c i n s k 
długie lata poświęcał Swą niespożytą pracę i energię dla dobra naszej Instytucji, to też pamięć o Nim z czcią 

RADA i DYREKCJA Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. Akc. 

e n r y k 

TEATR LETNI (ul. Piotrkowska 94) 
Dziś i codziennie o godz. 9-ei wiecz. trys­

kająca humorem pełna dowcipu i świetnych sy-
tuacyj najnowsza komedia Wi. Fodora „Miłość 
w kwadracie". Publiczność bawi sie świetnie, 
oklaskując zespół, który tworzą: Goslawska, 
Skrzydlowska, Łęcka. Hierowski, Kondrat, Mo-
drzeński, Szletyński i Winawer. 

Reżyseria K. Tatarkiewicza. Dekoracje B. 
Kudewicza. Ceny zniżone. 

TEATR „SCALA". 
Sztuka „GlUckel Hameln" (,,Żądam Spra­

wiedliwości"), grana jest codziennie wjeczoref o 
godz. 9.15. 

W, czwartek grana będzie poraź ostatni szłu-
ka Fodora „Tajemnica Lekarska" po cenach naj­
niższych, 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKffiGO RADIA, 

Poniedziałek, dnia 27 lipca 1937 r. 
6.15-^-6.18: Pleśń „Kiedy ranne W6tają zorze". 
6.18—6.38: Gimnastyka. 6,38—7.00; Muzyka (pły­
ty). 7.00—7,10: Dziennik poranny. 7.10—8.00: 

Muzyka (płyty). 8 00—11.57: Przerwa. 
11.57—12 03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.15: Dziennik południowy 
12.15—12.20:Program na dzisiaj. 12.20—12,25: Pa­
rę informacyj. 12,25—13.00: Dęta orkiestra B.B.C. 

(płyty). 13.00—13.55: Przerwa. 
13.55—15.00: Godzina pieśni Golowych (jłyta za 

płytą). 
15.00—15.15: Kwadrans dla pesymistów. 
15.15—15 20; 0 wszystkim po troszku. 
15.20—15.45; Muzvka salonowa i taneczna w wy_ 

konaniu instrumentów dętych (płyty). 
15.42—15.45: Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15 45—16.00: Wiadomości gospodarcze. 
16.00—16.20: Zagadka geograficzna w opraco­

waniu Wandy Dobaczewskiej — Audycja dla 
dzieci starszych (z Wilna). 

16.20—16.50: Piotr Czajkowski — Kwartet smycz 
kowy es-moll op. 30, w wykonaniu Kwartetu 
Polskiego Radia. 

16.50—17.05; ,,Straszny bór" felieton wygłosi 
Feliks Dangiel (z Wilna). 

7.05—17.5Ś: Ze świata operetek — Koncert Or­
kiestry Wilejskicj. pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 

17,50—18.00: Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.00—18.10: Przegląd aktualności finansowo-tu. 

rystycznych. 
18.00—18.45: Lekkie utwory fortepianowe (płyty). 
18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.15: „Kawusia z kożuszkiem" skecz 

Wilhelma Raorta (ze Lwowa). 
19.15—19.50: Recital śpiewaczy Sławy Orłow­

skie j-Czerwińskiej: 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—21,45: Koncert w wykonaniu Małej Or­

kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie 
go z udziałem podwójnego Kwartetu Wokal, 
nego P. R., Janiny Godlewskiej — piosenki, 
oraz Witolda Stępniewskiego — piosenki j 
refreny. Część pierwsza — na swojską nutę. 
Część druga 9 w tanecznym rytmie. W przer 
wie około 20.45: Dziennik wieczorny i „Na 
gdańskim szlaku wodnym", felieton Mieczy­
sława Zydlera. 

21.4- 22 00: Powieść mówiona: Wakacje pani 
Wandy — w opracowaniu Romany Dalboro-

• wej. 
22.00—2250: Utwory skrzypcowe Kamila Saint-

Saens (płyty). 
22.50 -23.00; Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego, przegląd prasy | komunikat me­
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.65; RYGA. Koncert orkiestrowy z udziałem 

Marvl| Karwowskiej (śpiew). 
20.30: STRASBURG. Koncert symfoniczny. 
20.30: PARIS PTT. Festival muzyki rosyjskiej. 
20.55: PRAGA. Koncert czeskiej o rk. ftlharmo-

nicznej. 
21.00: MEDIOLAN. „Cyganeria" — opera Pucc|. 

clego. 
21.40: BUDAPESZT. Utwory Dphnanyfego z u-

dzialei" pianisty Fajaąc 

B. P. 

H e n r y k S z c z e c i ń s k i 
DŁUGOLETNI PROKURENT I KASJER ŁÓDZKIEGO BANKU DEPOZYTOWEGO 

po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem dn. 25 lipca 1937 r. przeżywszy lat 70. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpegrzebowego nastąpi we wtorek, 

lipca o godz. 3 po południu, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku. 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI, 

WNUKI 1 RODZINA. 
Uprasza się o nieskładanie kondnlencji. 

Radio bawi, uczy i wychowu 
Rola kulturalna i społeczna Polskiego Radia 

W każdym domu radioaparat 

fo 
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Radiofonia posiada ogromne znaczę 
nie wychowawcze i oświatowe. I to nie 
tylko wtedy, gdy nadaje pogadanki i 
odczyty, ale również i wtedy, gdy bez 
żadnej myśli ubocznej, bawi swoich 
słuchaczy muzyka I audycjami rozryw­
kowymi. 

W serii środków, które społeczeń­
stwo nasze ma do dyspozycji, w dzie­
dzinie uświadomienia obywatelskiego i 
powszechnej kultury, radio zajmuje swo 
je poważne miejsce. Do całego szere­
gu towarzystw, które uzupełniają akcję 
państwa w dziedzinie oświatowo-wy­
chowawczej, a więc do różnych Zwiąż 
ków Młodzieży Wiejskiej, do Macierzy 
Szkolnej, do T-wa Szkoły Ludowej, Kó 
łek Rolniczych, do Harcerstwa, Zw. 
Strzeleckiego i t. p. dochodzi obecnie 
radio, jako jeden z najłatwiejszych i naj 
bardziej dostępnych instrumentów. Z 
punktu widzenia najbardziej idealistycz 
nego, powszechna oświata i wychowa­
nie są dobrem społecznym i iako ta­

kie, są rozpowszechnione społecznym' 
wysiłkiem. A radio? Wszak radio jest 
jednym z najpotężniejszych środków 
oświaty, przez swą dostępność, atrak­
cyjność, jest zatem również dobrem 
społecznym. 

Weźmy choćby dla przykładu L.O. 
P.P. Której organizacji bardziej niż tej 
powinno zależeć na rozpowszechnieniu 
radia? Wszak w czasie ataku lotniczo-
gazowego radio jest niemal jedynym, a 
w każdym razie najskuteczniejszym 
środkiem informacji dla ludności, będąc 
równocześnie środkiem dla podtrzyma­
nia ducha ludności i dla zniwelowania 
możliwości paniki. 

Podobnie jest z Ligą Morska i Kolo 
nialną. Radio szerzy w społeczeństwie 
znajomość spraw morskich, przyczynia 
jąc się do propagandy idei tei instytu­
cji. Trudno tu wyliczać wszystkie po­
zycje programu radiowego, które skła 
dają się na to, co daje radio dla propa­
gandy umiłowania morza. Przecież po-

Zatarg i i s t ra jk i w Łodzi 
Strajkują malarze pokojowi.—Tkacze ręczni 
przystępują do pracy. — Sezonowcy radzą 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji międzyzwiązkowej robotników se 
zenowych, na którym omawiano sytua 
cję, jaka się wytworzyła wskutek nie 
uwzględnienia postulatów o podwyżkę 
płac i rozszerzenie czasu pracy. 

Po dłuższej dyskusji komisja mię­
dzyzwiązkowa powzięła uchwałę, by 
żądania swe poprzeć przez proklamo­
wanie strajku na robotach sezonowych. 
Postanowiono wezwać delegatów z po 
szczególnych odcinków, by przygoto­
wali strajk, który miałby sie rozpocząć 
w końcu bieżącego tygodnia. 

Podkreślić należy, że w pracach ko 
misji międzyzwiązkowej nie bral udzla 
łu klasowy związek robotników sezono 
wych, Jak również nie powziął on u-
chwały strajkowej 

* * 
Sytuacja strajkowa w dziale poń-

czoszniczo-dzianym zakładów przemy­
słowych Ejtingona zaostrzyła się. Oku 

pacja fabryki trwa, zaś dyrekcja firmy 
w dalszym ciągu jako warunek przystą 
pienia do pertraktacyj wysuwa przer­
wanie okupacji. 

W związku z przewlekaniem się 
strajku robotnicy innych działów, mia­
nowicie przędzalni i tkalni przy ulicy 
Dowborczyków 30, oraz farbiarni i dru 
karni przy ul. Radwańskiej 30 zapowie 
dzieli czynne poparcie strajkuiacych. 

** 
Strajk tkaczy ręcznych dzielnicy ba 

łuckiej został wczoraj definitywnie za­
kończony. Pracodawcy podpisali umo­
wę zbiorową i zobowiązali sie utrzy­
mać dotychczasowe stawki płac. 

* 
Strajk pracowników malarskich, któ 

ry wynikł z powodu odmowy podpisa 
nia umowy zbiorowej, rozszerzył sie i 
objął wczoraj około 1000 osób. Ma to 
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I I I ganizacje robotnicze we Francji- ... 

K o n k u r e n c i i p r z e c i w n i c y C. G . T . 
(n*l snecjuineuo korespondenśu „Republiki" w e Francji) Z .w . A , Paryż, w lipcu. 

He c r syndykatów, zajmujących 
! lan 0 w i sV e n eralnej Konfederacji Pracy 
, * W r ° wrogie, wymienimy w pier-

'^Cazie.t. zw. syndykaty rewo-
w Paryżu związki te są bar-
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rocze umów zbiorowych (6 maia) pró­
bowała C. G. T. zapewnić sobie wyłą­
czną decyzję przy przyjmowaniu robot­
ników do pracy, co oczywiście pociąg­
nęłoby za sobą dla wszystkich robotni­
ków konieczność wstępowania do jej 
syndykatów w celu otrzymywania pracy. 
Zdaje się jednak, że manewr ten spali! 
na panewce. Zamiłowanie do swobody 

zanadto się tutaj zakorzeniło, by tego 
rodzaju zamach na wolność mógł się 
udać. C. G. T. musiała się za tym z tej 
drogi cofnąć. Zarówno wódz radykałów 
w Izbie Deputowanych. Campinchi. jak 
i sam Blum pomysły te zganili i C. G. T. 
przypisało incydent nieporozumieniu. 

Masy francuskie szczególna karnoś­
cią nie grzeszą. Wystarczy wsłuchać 

się uważnie w akcenty mów nietylko 
Biuma, ale w pierwszym rzędzie Jou-
liaux, by stracić co do tego wszelkie 
iluzje. Karność nie jest zresztą najwię­
kszą cnotą. Francuzów. Na s.zczęśeie, 
posiadają oni inne cnoty i walory, bo­
daj czy nie cenniejsze 

Edm. St. 

Fałszowali banknoty rumuńskie 
litografii, znany fałszerz międzynaro­
dowy Moszek Iglicki. córka jego Bra­
cha. Król fałszyrzy znany rysownik i 
grafik Stefan Czarnecki. 

Sąd okręgowy rozpatrując sprawę 
w I instancji skazał Iglickicgo na 7 lat 
więzienia, córkę jego na rok, Szafrana 
na 8 lat, Landaua — na 4 lata i Czar-

W dochodzeniu ustalono, że aferę .nieckiego na 3 lata. 

Banda fałszerzy przed sądem apelacyjnym w Warszawie 
Warszawa, 26 lipca. 

W swoim czasie głośna była nie­
tylko w stolicy, ale i zagranicą sprawa 
fałszerstwa rumuńskich państwowych 
papierów wartościowych na sume kilku 
miljonów złotych oraz .kupomów od ak-
cyj Banku Polskiego. 

Policja warszawska w rekordowo 
szybkim czasie pochwyciła wszystkie 
nici afery w drukarui-litografji „Archi-
l i t" należące] do Szafrana I Landaua'. Na krótko przed samym aresztowa- z3 do 4 lat. 
przy ul. Bonifraterskiej, znaleziono kii- nierrj Cuklerman w obawie przed gro- Sprawę przeciw Moszkowi Iglickie-
sze I gotowe już druki. W związku z żącą mu odpowiedzialnością, brzytwą mu który w międzyczasie dostał po-
tym zostali aresztowani właściciele tej poderżnął sobie gardło. mieszania zmysłów — wydzielono. 

Kwestionariusz brytyjski wycofany 
P o d k o m i t e t n i e i n t e r w e n c j i p r z e s ł a ł r z ą d o m t e k s t p i e r ­

w o t n e g o p r o j e k t u a n g i e l s k i e g o 

finansował szyukarz Cukierman. Dalej 
ustalono, że 2 obywatele rumuńscy, 
znani przestępcy Gabrielescu i Salif, 
którzy umyślnie przybyli do Warsza­
wy i całą tę „robotę" nadali, 
zbiec. 

Dziś sąd apelacyjny zatwierdził wy­
rok w stosuku do Brachy Iglickiej; 
właścicielom litografji Szafranowi i Lan 
dauowi, pierwszemu zmniejszył z 8 do 

zdołali \ 6 lat więzienia.^ drugiemu z 4 lat do 3, 
natomiast Czarnieckiemu podwyższył 

Londyn, 26 lipca. 
(PAT) Memorandum brytyjskie, za­

wierające 7 pytań pod adresem rządów 
państw, które przystąpiły do porozu-
^ k j ^ ^ e i n ^ ^ o n c ^ a e g p , - , przekazane 
już w sobotę wieczorem ambasadom 

związków" A W ^ ^ ^ ^ ? ^ zainteresowanych rządów 
w Londynie, przedstawione zostało 

dopiero dzisiaj po południu podkomite­
towi nieinterwencji pod przewodni­
ctwem lorda Plymoutha do aprobaty. 

Ten dość niezwykły krok stwarza-

zeslaniu go wszystkim członkom ko­
mitetu, wywołał w kołach dyplomatycz 
nych Londynu wielkie zdziwienie. Zwla 
szcza ze strony*ambasady włoskiej pod 
kreślono negatywne stanowisko Włoch 
w stosunku db tego ródzajii "procedury. 

Amb. Grandi w dłuższej deklaracji 

tania wycofała swój kwestionariusz. 
Wobec powyższego, również i Wło­

chy wycofały swe uzupełnienia do 
kwestionariusza brytyjskiego. Podko­
mitet postanowił zamiast kwestionariu 
sza przesłać wszystkim 26-citi rząldom' 
reprezentowanym' w komitecie, poza 

na dzisiejszym posiedzeniu, Wielką Brytanią, pierwotny tekst planu 
brytyjskiego w brzmieniu, w iakim u-
kazał się on w białej księdze parlamen­
tarnej, z prośbą, aby rządy wypowie­
działy się na piśmie zarówno co do ca­
łości plami, jak i co do poszczególnych 
jego punktów. 

podkomitetu nieinterwencji, zdecydowa 
nie przeciwstawił się kwestionariuszo­
wi brytyjskiemu. 

Po 4-godzinnej burzliwej dyskusji, 
jacy precedens przedstawienia do apro-1 posiedzenie podkomitetu nieinterwencji 
baty podkomitetowi dokumentu, po ro- zakończyło się decyzją, ze Wielka l i ry 

Zaciekłe walki pod Brunetę 
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s t r a t y p o o b y d w u s t r o n a c h 

\ ? cz a " ' n i e J niż skromne. Szczegół 
h i * ielu f

 e w a l u a c j i i drożyzny sy 
cenn i ków stała sie k r y t y 

* n 'a i 

EK , n *vn5° t e m u Przeprowadzil i 
i a i k w \ m w i e 4 technicy oamięt-

Vd a k*e rl • 
V ? a t ó w « ! a , a l ność wszystk ich tych 
j O r a ź n i P • « r ° w a n a jest iednocze-
>SU

 n i

D

P

 Z e c i w k o c - G - T - i m a 

i, n< sn g i ę c i e jej, że praca pozba-
ii< 

^ w ^ r o w n ^ l 3 , z e * s i e Przeto t y m si-

W , S t ą d . C " " r a w s t a r a 

> > ° w a n ? a

n i e c z n 0 ś c z r z ~ -
Vł^e<Ja\wi Przeciwko oracodaw 
lv . C I in*,. . n o temu 

Madryt, 26 lipca, twstańcy wszędzie łamią opór przeciw.-
(PAT) Dziś rano 40 samolotów bom-!nika 1 zajęli około 10-ciu miejscowości, 

bowych i 40 powstańczych samolotów Dowództwo wojsk rządowych wprowa-
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1 że-się 

m nal 
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0 'cJe. o t m n a l e z a szczególne 
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z y . n , .erów w Lille 

myśliwskich dokonało lotu nad liniami 
rządowymi na południe od Villanueva 
de la Canada. Baterie przeciwlotnicze 

zrzeszania' s r ' zestrzeliły jeden z tych samolotów. 
v | Rządowa eskadra myśliwska rozpo­

częła natychmiast pościg i strąciła jesz­
cze dwa samoloty trójmotorowe. Jeden 
z rządowych aparatów bombowych za­
atakowany został przez nieprzyjacielski 
samolot myśliwski, który spadt na zie­
mię w płomieniach-

Paryż, 26 lipca. 
(PAT) Havas donosi z Teruel: Natar­

cie wojsk gen. Franco na odcinku Albar-
racin odbywa się systematycznie. Po-

^ ' • ' ś r ń y 2 Poprzednich "artykułów 
IM k i e i 
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Z e , wśród inteligencji 
a ż a ją prądy lewisowe. 
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^'asneJ^- G. T- koło zorganizo 
k i S t e syndykatu techników. 
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dziło wczoraj do walki świeże oddzia­
ły z licznymi czołgami, lecz nie zdoła-

Największy wysiłek, mający na celu 
odbicie Brunetę miał miejsce o' godz. 
15-ej. Po silnym przygotowaniu artyle­
ryjskim milicjant, w poparc'u szybko­
bieżnych czołgów, ruszyli do gwałtow-

ło zatrzymać natarcia 5-go korpusu, | nego natarcia. Przeciwczołgowa arty 
który wczoraj wieczorem znajdował się-leria powstańcza natychmiast otworzy 
o 50 kim. od punktu wyjściowego do 
natarcia. Wobec zagrożenia, m. Cuenca 
od północy, dowództwo rządowe wyda­
ło rozkaz szybkiego wzniesienia umoc­
nień tej prowincji. 

Stanowiska, zdobyte przez powstań­
ców w obszarze Brunetę, były wczoraj 
przedmiotem 7-miu przeciwuderzeń, 
podjętych przez wojska rządowe. Wszy 
stkie przeciwuderzenia zostały odparte 
z olbrzymimi stratami dla milicjantów. 

Wybory komunalne w Rumunii 
Part ia rządowa zebrała l iO tysięcy głosów 

/ ™ . ^ \ Bukareszt, 26 lipca. | tys., prawicowa partia nar. chrześciiań-
(PAT) Wczoraj odbyły się wybory 

komunalne w 16 okręgach. Wybory te 
odbywają się kolejno w różnych miej­
scowościach od dwuch miesięcy i wczo 
raj zostały zakończone. 

Wedle dotychczasowych rezultatów 
w owych 16-tu okręgach partia naro-

ska — 45 tys., „Front Rumuński" — 37 
tys. głosów. 

Podczas wyborów w okręgach, w 
których wybory odbyły się w zeszłym 
miesiącu partia liberalna uzyskała 347 
tys. głosów, partia narodowo - chłop­
ska 307 tys., partia narodowo - chrzęści 
jańska 200 tys., „Front Rumuński" — .dowo-chłopska uzyskała 120 tysięcy 

nota twórcv t. zw.jjrjosów, rządząca partia liberalna — 110 121 tys-
-go (Parti poyulaire v » i > » » f r * « » » m » ł » m » w m » » » » m » » « m « m » » » » » * « » * * » ' ' a o ą » » » 4 
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i , - > >-h. twierozi 

C. q ' L n y c h zwolenników w 

r^ e c ] iużenia na dalsze, pół-

ła ogień, podczas, gdy artyleria ciężka 
strzelała ogniem zaporowym- Po kwa­
dransie, czoW żac*'»?y si^ wycofywać, 
przy czym 12 czołgów padło ofiarą cel 
nego ognia artylerii powstańczej. 

Mimo to, milicjanci w sile około 4 
brygad kontynuowali natarcie, lecz w 
końcu pod silnym ogniem- powstańców, 
wycofali się w nieładzie. W tej samej 
chwili powstańcy ruszyli naprzód. Ar­
tyleria powiększyła celownik, zaś sa­
moloty bombowe i myśliwskie wzięły 
udział w pościgu za przeciwnikiem, któ­
ry nie zdołał utrzymać swych stano­
wisk wyjściowych. Spychany przez 
wojska gen. Varela przeciwnik cofa się 
w kierunku północno- zachodnim, zaś 
powstańcy zdobyli szereg nowych sta­
nowisk. 

Lizbona, 26 lip.:a. 
(PAT) Donoszą tu, że 150 mil icjan­

tów różnych narodowości pod dowódz­
twem oficera rosyjskiego niejak. Stra-
kowskiego zawładnęło portem wojen­
nym i nadbrzeżnymi bateriami w Kar-
tagenie. 

Komendant portu.' hiszpnn. odmówił 
™ uznanie władzy Strakowskiego na sku-

Najpotężnicjszy film 
sensacyjny! 

„NIESAMOWITY D O N " W mli R I . 
EDMUND LOVf: 
I VIRGINIA BRUCE. 

Zagadka potrójnego zabójstwa! 

tek czego wynikła walka. 
Rosjanie wywierają wielką presję 

na ministerstwo wojny w Walencji, i by 
odwołało komendanta portu w Walonej! 
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Przeciw wykonczalniczemu 
w y s t ę p u j e p r z e m y s ł j e d w a b n y - M i n i s t e r s t w o p r z e k a z a ł o 

s p r a w ę ł ó d z k i e j i z b i e p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e j 
Jak już w swoim czasie donosiliśmy 

doszło do porozumienia wykrńczalni 
materiałów jedwabnych, regu'ującego 
m. innymi warunki farbowania i wy­
kończania tkanin jedwabnych. 

Powstanie tego porozumienia wy­
wołało w sferach przemytłu tkanin jed­
wabnych zrozumiałe obawy. Koła te 
przewidywały, że kartel wykończalń 
będzie sie starał wykorzystać swe mo­
nopolistyczne stanowisko na rynku ko­
sztem przemysłu jedwabnego. 

Obawy te potwierdziły się obecnie 
w całej pełni. Jak wiadomo — sytuacja 
w przemyśle jedwabnym kształtuje się 
ostatnio w sposób katastrofalny. Sezon 
letni w tym dziale produkcji wypadł 
fatalnie, gorzej jeszcze niż w innych 
branżach. Zbyt towarów jedwabnych 
kształtowa! się poniżej poziomu zeszło­
rocznego, przemysł otrzymał bardzo 
liczne zwroty towaru, tak że znaczna 
część wyprodukowanych tkanin letnich 
pozostała na składzie. 

Pomimo wybitnie zlej koniukturyw 
przemyśle jedwabnym, kartel wykon 
czalnlcy, nie licząc się zupełnie z sy 
tuacja, ani możliwościami swej klljen-
tell, wykorzystał swe monopolistyczne 
stanowisko na rynku I podwyższył o 
statnio bardzo wydatnie opłaty za wy­
kończanie tkanin jedwabnych, zaostrza 
jąc jednocześnie warunki pokrycia. 

Zwyżka opłat za wykończanie tka­
nin jedwabnych wynosi — według obli­
czeń przemysłu jedwabnego — przy 
niektórych artykułach od 20—30%. 
Jednocześnie kartel wykończalń przyj­
muje obecnie pokrycie wekslowe o ter 
minach nie dłuższych niż 90 dni, gdy 
dawniej przyjmowane były weksle 4—5 
miesięczne. Zdaniem przemysłu jedwab 
nego podwyższenie opłat za wykoń-
czalnie tkanin nie posiada żadnego uza­
sadnienia, a w obecne] ciężkiej sytuacji 
producentów jest zupełnie nie na czasie 

Ponieważ wszelkie starania przemy­
słu jedwabnego o przywrócenie daw­
nych opłat nie dały rezultatu, przemysł 
jedwabny wystąpił z memoriałem do 
min. przemysłu i handlu, wskazując na 
niewłaściwość poczynań kartelu wy-
kończalniczego 1 ich groźne dla prze­
mysłu skutki oraz prosząc o wydanie 

odpowiednich zarządzeń. Kartel wy-
kończalniczy na zapytanie ministerstwa 
motywował podwyżki cennika wzro­
stem kosztów wykończalnictwa, co — 
zdaniem przemysłu jedwabnego — nie 
wytrzymuje zupełnie! krytyki , gdyż 
zwyżka kosztów wykończania jest mi-
nmalna, a wykończalnle kartelowe już 

przy poprzednich cenach miały duże 
zyski. Min. Przemysłu i Handlu, po za­
poznaniu się z wywodami obu stron, 
postanowiło przed wydaniem decyzji 
w sprawie powyższej, przekazać spra­
wę łódzkiej Izbie Handlowo - Przemy­
słowej, w celu zebrania na miejscu od­
powiednich materjałów. 

. Dział gospodarczy — tel. ZH-f''1 ^ ^ o " * 

Orzecznictwo 
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Bawełna rosyjska dla Łodzi 
Do produkcji waty zastosowano z dobrymi 

wynikami t.zw. „ l in t ry" 
W ostatnich tygodniach zanotowano 

na rynku łódzkim wzrost spożycia suro­
wej bawełny rosyjskiej, kosztem baweł­
ny indyjskiej. 

Od czasu znacznej zwyżki cen ba­
wełny indyjskiej, producenci waty prze­
mysłowej, którzy są głównymi odbior­
cami tego surowca, zaczęli się starać o 
surowiec zastępczy. M. innymi produ­
cenci zainteresowali się wówczas t. zw. 
„lintrami" rosyjskimi, t. j . pośrednim ga­
tunkiem bawełny rosyjskiej, o krótkim 
włosiu, który do normalnej produkcji 

produkcji waty. Wyprodukowany z „l in-
trów" towar okazał się dobrym, a ceny 
surowca odpowiadają obecnym warun­
kom rynkowym w Łodzi. Producenci wa­
ty, celem podniesienia gatunku, zastoso­
wali surowiec mieszany, mianowicie mie­
szankę najlepszej gatunkowo bawełny in 
dyjskiej t. zw. „półniebieskiej" z lintrem 
rosyjskim. Otrzymują wówczas suro­
wiec lepszy od scyndy indyjskiej, przy-
tym tańszy, gdyż kg. takiej mieszanki 
kosztuje zł. 1.70. 

Zwiększony import bawełny rosyj 

wyższy Izba Cywilna, w orzeczeniu * " !cP«ir \Ą s?ytlriKi "6?* 
1936 r. L. C. I I . 1726/36 wypowlcdzi^J1 J ^ | Ârp̂mięck 
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Fi>C;KLE 26.21 
R » .•}«: W, 

nicDla — w konkretnych 
wlązku ubezpieczenia! ôn'1'* 

1) „Umowa, treścią której H C D

 T & . -
hentów umowy zobowiązuje się d ° s 1 9

p r » « ' L%E$y "SL4 

gierou kontrahentów; usług osób [Tte* J * f fcj^ch ten 
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rozumieniu ustaw pracy, 
świadczenie usług" 
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- v .ciu^hj^.SO, 
rakterze pracownika umowy o pr f lC'* 

u m 0 , v n 

ulu ustaw pracy, natomiast raoze 

wiązać się do świadczenia usług we ( 

cywilnej, przy czym usługi te wyko 0' 
przez pracowników, u niej zajęyeh-

c!l'1 

Sprawy Skarbowe. [ A , 
KONKRETNE ZARZUTY ODWOŁA 68—6i 
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wyższy Trybunał Administracyjny 
niu wyroku z dn. 2. 4. 1937 r. L- «•! 

włókienniczej nie nadaje się, ale który j skiej spowodował zmniejszenie się obro-
zastosowano z dobrymi rezultatami do I tów bawełny indyjskiej. 

Handel polsko-turecki 
Radca Ambasady Tureckiej w Warszawie b a w i ł w ł o d z i 

W dniu 20 lipca r. b. . przybył do 
Łodzi radca handlowy Ambasady Tu­
reckiej Baha Erker, celem zaznajomie­
nia się ze strukturą przemysłowego o-
kręgu łódzkiego oraz zbadania, czy i w 
jakiej mierze można rozszerzyć obrót 
towarowy polsko-turecki. ze s D e c j a l n y m 

uwzględnieniem okręgu łódzkiego. 
Na odbytej w Izbie Przemysłowo -

Handlowej w Łodzi konferencji z udzia 
lem przedstawicieli zainteresowanych 
zrzeszeń gospodarczych ustalono, iż 

przymiot konkretności, należy « w * 
które poparte są dowodami 1 które, ^ „st^ l f^ 
okazały słuszno, mogą dać podstaw? 
nia obrotu w ściśle oznaczonej kwocie ^nj |, 
do obniżenia ustalonego przez pierwsze, 
obrotu o ściśle oznaczoną cytrę. 

OBRÓT KOMISANTÓW I P1 

HANDLOWYCH: W wyroku z dnia 14. 
L. Rej. 7646/34 Najwyższy TrybunałI J S|/[C. mąka « 
cyjny ustalił następującą tezę w ram** Proc. 2 7 

wień art. 5 pkt. 5 usawy o państwowy 
przemysłowym, 

możliwości te istnieją i że-po usunięciu 
niektórych trudności udział okręgu łódz 
kiego zarówno w imporcie do Polski 
jak i w eksporcie do Turcji może zna­
cznie wzrosnąć. Zwłaszcza szczegóło 
wo omówiono sprawę importu baweł­
ny tureckiej, podkreślając, iż najistotniej 
szym momentem w tej sprawie jest 
kształtowanie się cen tej bawełny, któ­
re dotąd uchodzą za zbyt wysokie w po 
równaniu z bawełną innego pochodze­
nia. 

Je^T^rzedsiąblorstwic Ą ^ g j 

NOTO 

M o r l f 

też dającym zlecenie pokrywa w m y

 e w <! 
wień umowy odnośnie koszty ba»d ^ , 
łości lub części, t 0 wyłożone na ten u p Ciiil«jŁ 

Centrala związków 
ekspedytorów 

W uzupełnieniu podanej przez nas 
informacji o wysiłkach sfer ekspedy-
torskich w celu powołania do życia 
Centralnego Zrzeszenia Związków Eks­
pedytorów dowiadujemy się, że sie­
dziba tej Centrali będzie się mieściła w 
Warszawie. 

Z sądu handlowego 
Na ostatniej sesji Sądu Handlowego w Łodzi 

rozpoznawany był wniosek adwokata Aleksan­
dra Lewjta, rzecznika firmy ,,Przedsiębiorstwo 
robót budowlanych Inż. Halpern i Gans", sp. z 
ogr. odp.", mieszczącej się w Łodzi przy ulicy 
Gdańskiej Nr. 117 oraz inżyniera Alberta Hal-
perna i Stanisława Ganca o ogłoszenie upadłości 
pomienionei firmie i jej współwłaścicielom. 

Inż. Albert Halpern i Stanisław Ganc są wy­
łącznymi udziałowcami i zarządcami firmy 
.Przedsiębiorstwo robót budowlanych Inż. Hal_ 
pern j Ganc", sp z ogr, odp. i z tego tytułu ży-
rowalj zobowiązania spółki. 

Ponieważ zarówno spółka, jak i jej właścicie­
le zmuszeni są zaprzestać wypłat, przeto zgło­
sili do Sądu, za pośrednictwem swego pełnomoc­
nika, wniosek o ogłoszenie im upadłości. 

Trudności płatnicze firma tłumaczy tym, Iż 
po podpisaniu umów na budowy i rozpoczęciu 
rebót, ceny materiałów i robocizna zwyżkowały 
silnie na skutek wyjątkowo ożywionego ruchu 
budowlanego, firma zaś stosownie do warunków 
kontraktu, cen nie mogła podwyższyć. 

Ssd ogłosił upadłość firmie ,,Przedsiębiorst­
wo robót budowlanych Inż. Halpern i Ganc", sp. 
z ogr. odp" oraz Albertowi Halpernowj j Sta. 
nislawowi Gancowj. Sędzią komisarzem miano­
wany został sędzia handlowy Jnn Ring, a syndy­
kiem ndwokat Szymankiewicz. 

Jednocześnie Sad wezwał wierzycieli upad­
łej firmy aby zgłosili sędziemu komisarzowi swe 
wierzytelności do dnia 22 września 1937 r. 

Ubezpieczalnia żąda gotówki 
i odmawia przyjmowania weksli. — Dotych­

czasowe zabiegi nie odniosły skutku 
zaległości z lat ubieg-

traktowane być winny również jako U ^ ^1''%}^ 

nikowi. Wobec tego zwiększeniu po ], *M9, k y J 

santowi bądź też 

prowizji, płaconej komisantowi, czy 
' i P« 

stawa wymiaru podatku, wymierz"^" 
ż pośrednikowi handlów 

Sprawy celne, , , - | A u 
Clenie tkanin z włókna »lei cf°° V i S & ń * 

okólniku z dnia 6 4. 1937 r. L. D. ł V ' , ( ł y \ \ \ \ ' e« 6.1 
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło | « k j * ' / [ j ^ . ^ 
tkaniny wykonane z przędzy, * t a n ° ITYTW' i » n u i y w y j i u u a u e z p t . , — „ - w ! ) » « " , , A [ h

935 „ S»ke 
« * , różnych włókien. 

Sfery przemysłowe w Łodzi skarżą 
się, że Ubezpieczalnia Społeczna nie 
przyjmuje do firm przemysłowych i 
handlowych w Łodzi pokrycia wekslo­
wego. Sprawa ta, jak wiadomo, datuje 
się od kwietnia br. Stanowisko Ubez-
pieczalni Społecznej b. mocno godzi w 
przemysł włókienniczy. Znany jest po­
wszechnie brak kapitałów płynnych w 
łódzkim przemyśle, który szczególnie 
ostro występuje w przemyśle średnim 
i drobnym. Przyjmowanie pokrycia 
wekslowego przez Ubezpieczalnię Spo­
łeczną w znacznym stopniu łagodziło 
trudności finansowe przedsiębiorstw. 
Gotówkowa spłata często dość znacz­
nej sumy nastręcza trudności, szczegól­
nie, jeśli się uwzględni, że niektóre fir­

my mają duże 
łych. 

M. innymi w tej sprawie interwenio­
wał w Ubczpieczalni Związkek Przę-
dzalników Zgrzebnych, który w spec­
jalnym okólniku wydanym do człon­
ków zakomunikował, że uregulował tę 
sprawę dla przędzalników i że ubezpie­
czalnia nadal przyjmować będzie po­
krycie wekslowe. • Okazało się jednak, 
że Ubezpieczalnia Społeczna nadal wek 
sli przyjmuje, co więcej — sprawy na­
tychmiast kieruje do egzekucji doUrzę 
dów Skarbowych. 

Sfery przemysłowe utrzymuje, że 
stanowisko Ubezpieczalni jest w tej 
sprawie nieuzasadnione i wymaga re­
wizji. 

do tego okóblka Min. Skarbu, ^'""^Joll 0 ' 
5. 7. 1937 t. L. D. ly. 16786/2/37 Jj» ^ 
jeżeli tkanin. Jest wykonań.. » P « d J p < h j - . L o c o 

JąccJ w zasadzie włókno Jednolite, , |TMJ-<>6. ^ 
ta zawiera również obcych włókien 
to w takiej ilości włókna obce nl« w p 

taryfikację tych tkanin. 

Rewaloryzacja złota w Japonii 
Rząd zyskuje na te j operacji 784.6 mi l j . yen 

Tokio, 26 lipca. 
(PAT) Zgodnie z zapowiedziami, mi­

nister finansów Japonii zdecydował 
zrewaloryzować zapas złota Banku Ja­
ponii. Dotychczas stosowany teoretycz 
ny parytet yena wynosił 750 miligra­
mów złota za yen, obecnie przyjęto 
kurs 290 miligramów za yen, który to 
kurs jest jednak wciąż o 10 proc. wyż­
szy od faktycznego kursu waluty japoń 
sklej (innymi słowy — o 10 proc. niż­
szy od światowej ceny złota). 

W związku z tym przeliczeniem za­
pasu żlota wartość jego teoretycznie 

wzrasta z 494.6 mlln. yen w dn. 23 bm 
do 1-279.2 miln. yen. Tak więc na ope­
racji tej rząd zyskuje 784.6 miln. yen 
Dodając do tej kwoty zysk z rewalory­
zacji zapasów złota banku koreańskie­
go oraz banku Formozy — rząd otrzy­
muje około 810 miln. yen. Z sumy tej 
około 210 mlln. yen przekazane zosta­
nie bankowi Japonii z tytułu dotych 
czasowych zakupów przez rząd złota 
w tej Instytucji. Reszta zaś — około 
600 miln. yen — będzie stanowiła zysk 
rządu. 
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W dniu 21 lipca r 
Maurycy Hirsch, Ella--* Szma-agJ g„ Sffp W * p, 
technika* wł. Dawid Sztam wnieś" . V«I , '8n ^ 
danie o ogłoszenie upadłości MoW1"' , / ^Staja 
rycemu Przygórskiemu. „Mn^.roK kr* 

Moszek Przygórski był w.P61J n | a <«! > • 
Preygórski i P. Frydłender w>f łJ i,i; , , J 

wa. Jak twierdzą wyżej wymień"3 '^yits Ą 
Przygórski po zaprzestaniu wyP I B l

 s t » D i « p ^ 
dalszym ciągu weksle Przed du**.,,^ 
płat zakupił w firmie „M. H»r»c» t,9°iA\ 
cleitikali, która przy citta*'r,V• -

„M. 

waniu w preedsiębiorstwle Przy^ ,cCy, TYK 
na byłał wystarczyć na kilka ro' „ 

a t e i 

sem, 'kiedy 'po"sz"kódowana flrm» ,głfl[ » 
stania przez Przygórskiego W' ^gA* 
do niego o zwrot zakupionych fi 
mlkalii tych już nie było. „<jło ,?e'!o5° 

Wierzyciele prosili * 1 d . , 0 , c , . t%% 

kowi Przygórskiemu upadloscl„ 
wobec mego przymusu osopts^h pf° v«' V 

Sąd, przychylając się J » ^ , M *fy 
ym upadłość W s 4 M» ,e»> 
kiemu, m"" 1 " '^!^ V e f l » > 

w dniu onegdajsz 
rycemu Przygórs 
rzem sędziego handlowego_ 
skifio, a syndykiem Broni«;<w-1 Jo "i 
wezwał wierzycieli upadłei!0. ,. < 

dn 'dni" iv ych wierzyUiucs:l 
19937 roku. ^ 
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Kalisz, 26 lipca. 
Jak się dowiadujemy Ministerstwo 

Przemysłu i Handlu nadesłało do urzę­
du miejskiego w Kaliszu pismo, zatwier­
dzające kaliski okręg elektryfikacyjny w 

skład którego wchodzą powiaty: kaliski, 
koniński z woj. łódzkiego, oraz ostrow­
ski, jarociński, kępiński i krotoszyński 
z terenu woj. poznańskiego. 

Jednocześnie Fundusz Pracy w War 

Gruba deska-zamlast towaru 
Sąd skazał Abzacera na 6 mies. więzienia 

.. 4 1 pół proc. 
Notowano: 3 proc. inwest. 
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W maju b- r. do składu towarów 
włókienniczych H. Abzacera przy ul. 
Nowomiejskiej 38 przybył Srul Mil-
sztajn, kupiec z Opoczna. Wybrał kilka 
sztuczek towaru, zapłacił należność w 
kwocie 980 złotych, częściowo gotów­
ką, częściowo zaś wekslami i polecił 
wysłać towar pod swoim adresem. 

Gdy po kilku dniach towar nadszedł 
do Opoczna. Milsztajn stwierdził, żc 
kupione przez niego sztuczki zawiera­
ją tylko połowę Ilości metrów. Brak 

zastępowała gruba deszczułka, na któ­
rą towar był owinięty. 

Natychmiast zwrócił się on do Abza­
cera, domagając się bądź reszty towa­
ru, bądź zwrotu 500 zł. za braki towa­
rowe. A gdy spotkał się z odmową, zło 
żył skargę do sądu. 

Sąd skazał Abzacera na 6 miesięcy 
więzienia z warunkiem, że jeśli w cią­
gu tygodnia pokryje straty, kara zosta­
nie zawieszona. (t) 

Pożyczka za 10 procent miesięcznie 
Sąd skazał nieopanowanego „bankiera" 

na 6 mies. więzienia 
Sfcid grodzki rozpatrywał wczoraj 

wielce cha rakteryst\ez't5 sprawę, 
świadczącą o stosunkach na t. zw. 
„prywatnym rynku dyskonterskim" w 
Łodzi. 

Niejaki RYSZARD KRANC, zamieszka­
ły przy ul. Fijałkowskiej 16, pożyczył 
od Alfreda Zamela, zamieszkałego w 
tym samym domu 1000 zł. Kranc zobo 
wiązał się płacić Zamelowi 100 ZŁ. MLE 
SIECZNIE Z TYM, ŻE CZĘŚĆ TEI SUMY PRZE 
ZNACZONA BĘDZIE NA SPŁATĘ DŁUGU, CZĘŚĆ 
ZAŚ NA PROCENTY ZA POŻYCZKĘ. 

Rok cały spłacał Kranc należność, 

szawie- przekazał sumę 100 tys. zł. jako 
pożyczkę na przeprowadzenie wstęp­
nych robót, związanych z elektryiikacją. 

Zdaniem fachowców iednak obecny 
okres letni został już stracony dla tych 
robót, mogą one być wykonane jedynie 
w nieznacznym zakresie. 

Profesor politechniki Sokolnicki, któ 
ry bawif w Kaliszu jako rzeczoznawca, 
orzekł, że rentowność okręgu może być 
spodziewana dopiero za lat kilkanaście. 
Sprawa więc pod względem finanso­
wym nie przedstawia się zbyt różowo dla 
samorządu kaliskiego. 

Obecnie po orzeczeniu prof. Sokol-
nickiego, projekt elektryfikacyjny, wej­
dzie ponownie pod obrady zarządu miej­
skiego. 

Ze względów na ferie letnie rada 
miejska rozpatrzy projekt prawdopodo­
bnie dopiero we wrześniu br. co oczy­
wista nie wróży szybkiego rozpoczęcia 
robót. 

K B A L S A M I C 

a gdy po roku spłacona kwota wynosi 
ła już 1.200 zł., Zamel zażądał zapiały 
całego długu, wynoszącego 1000 zł., 
twierdząc, Iż dotychczas pobrane pie­
niądze uznaje jako oprocentowanie po­
życzki. W ten sposób procent wynieść 
miał 10 od sta miesięcznie. 

Kranc złożył skargę do sadu. Na 
rozprawie Zamel tłumaczył sie. że jako 
by zaszło nieporozumienie. Świadko­
wie zeznali jednak na jego niekorzyść. 
Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie­
nia, (T! 

16 OSÓB PRZYKLEJONYCH DO ŁAWEK 
11.22, maj 11.25, czer-J 

- 11.53, październik 11,18,5 
styczeń 11,21, marzec 11,23, 

sierpień] 
listopad] 

ma-
czerwiec! 

wrzesień 8,21,j 
styczeń 7.38,1 

gru-
maj! 

Niesamowite widowisko w ogrodzie 
Warszawa, 26 lipca. 

Niedzielny wieczór przyniósł licznym 
spacerowiczom ogrodu Saskiego niesa­
mowite wprost widowisko. Kiedy o go­
dzinie 11 w nocy dozorcy ogrodu trąbie­
niem zawiadamiali publiczność o blis-
skim zamykaniu bram, usłyszeli nagle 
rozpaczliwe krzyki i wołania kilkunastu 
męskich i damskich głosów, dochodzące 
z głównej alei parku. 

Dozorcom, którzy pośpieszyli na ra­
tunek, przedstawił się niezwykły widok. 
Na szeregu ławek siedziało kilkadzie­
siąt osób, które rozpaczliwie szarpały 

Saskim w Warszawie 
się i odrywały od ławek, nie mogąc się 
od nich uwolnić. 

Okazało się, że nieznani sprawcy Wy 
smarowali klejem kilkanaście ławek. — 
Ponieważ ogród jest słabo oświetlony, 
osoby siadające na ławkach nie zauwa­
żyły śladów kleju. Zorientowały się do­
piero, gdy nie sposób było wstać. Silny 
klej mocno poprzyklejał części gardero­
by do ł awek . Mimo zalewania ławek ku­
błami wody, 16 osób musiano siłą oder­
wać, niszcząc suknie i spodnie. 

Podjęte natychmiast dochodzenia nie 
ustaliły spTawców niezwykle złośliwego 
figla. 

G A S E C K T E G O 
( Z K O G U T K 1 1 M ) 
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0 st wskaźnika 
t e n hurtowych 

\ty OKÓIh, W a r s z a w a , 26 lipca. 
V " Polsek wskaźnik cen hurto-
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LFTK
 " e n ^ y Podstawie 1928-100 

fi» r - b . S t o w y c h wyniósł w 
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Zajścia antyżydowskie w Ryczycy 
Żydzi zmuszeni do opuszczenia miasteczka 

Warszawa, 26 lipca J Ostatnio wybito szyby w mieszka-
Miasteczko Ryczyca między T o m a - l n | u S z y m o n a Bankiera i zagrożono mu, 

że jeśli nie wyprowadzi się z miasta, 

p o s s e y 
Q ą ?.? Berlina 

zawa. 26 lipca. i i i ^ T Y W W A R S : 

r l^ai i i™, s t°warzyszeń prawni-
W C « STLA N,A h*Me w pierw-i? e r , 0 0 c z ł 0 n ? " l a r- b - wielka wy-

\ ^n icz l ' k ° w rozmaitych zwląz 
\y y c « do Rzeszy Niemiec 

K i D r ^ z „L k . t o r a będzie podel 
V ^ e ' W i f e e c k , e c z v n n i k l o l i -
i .11 " ^ w l l d 2 i a ł adwokaci, notariu 

^ V d - Prokuratury, sędzio-
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8 t ó , l « w l ? , ? 8 ^ , s l e P^vslitżvć 
, N D S , w miedzy polskim a 

N S ' n anej w S C V V C m ' nawlązapyin 
S V » t o E y ł X " ' n w ™ sorawie 

ii. 1 Q a Grabowskiego w 
TEL-' 

szowem Mazowieckim a Rawą Mazo­
wiecką jest obecnie widownią częstych 
ekscesów antyżydowskich. 

Wskutek wybijania szyb w miesz­
kaniach żydowskich oraz wypadków 
napadów powstała panika wśród F57-iu 
rodzin żydowskich, zamieszkały i*, w 
Ryczycy. Wiele z tych rodzin opuszcza 
miasteczko. 

Nauczyciele polscy 
u Ojca Świętego 

Castel Gandolfo, 26 lipca. 
(Pat). Ojciec Święty przyjął na au-

djencji zbiorowej grupę profesorów i 
nauczycieli polskich z prof. Korzeniow­
skim na czele, do których wygłosił dłuż 
szenie przemówienie. 

Papież wyraził najwyższą radość Z 
przebiegu wspaniałego kongresu świa­
towego. Chrystusa Króla w Poznaniu, 
jego znakomitej organizacji i donios­
łych wyników. 

Na zakończenie Papież udzielił bło­
gosławieństwa apostolskiego 

będzie z nim zrobiony porządek. 
Bankier wyjechał wraz z rodziną, 

kartkę z pogróżkami zabrała policja, 
I która prowadzi dochodzenie w celu U-
stalenia 
kamieni. 

nazwisk sprawców rzucania 

P o ż a r m a g a z y n ó w w ę g l o w y c h 

w porcie Oranu 
Oran, 26 lipca. 

(PAT) Olbrzymie zapasy węgla 
bunkrowego, nagromadzone w porcie 
Oranu, jednej z najpoważniejszych sta-
cyj bunkrowych na Morzu Śródziem­
nym, uległy samozapaleniu sie. 
• Akcja ratownicza, prowadzona w 
ciągu dwu dni i nocy. doprowadziła do 
umiejscowienia pożaru. Straty materja! 
ne znaczne. 

Z a j ś c i e w s k l e p i e ż y d o w s k i m 

Warszawa, 26 lipca. 
Do owocarni Joska Glajchmanna 

przy ul. Radzymińskiej 101 przybyli 
małżonkowie Karasiowie z zamiarem 
kupna owoców. Aczkolwiek wiedzieli, 
że są w sklepie żydowskim i co do te­
go nie mieli żadnych wątpliwości, za­
pytali jednak właściciela, czy jest Ży­
dem. 

Otrzymawszy odpowiedź twierdzącą, 
Karaś rzucił się na Glajchmanna i dotkli 
wie go pobił, po czym wybił szybę i 
zdemolował wystawę. 

Student oskarżony 
o zamach petardowy 

na redakcją „Naszego Przeglądu" 
Warszawa. 26 lipca. 

Na wtorek 27 b. m. wyznaczony zo­
stał w 8 wydziale karnym warszaw­
skiego sądu okręgowego proces o usiło 
wany zamach petardowy na lokal re­
dakcji „Naszego Przeglądu" w Warsza 
wie przy ul. Nowolipki. 

Pod zarzutem udziału w tym zama­
chu i przynależności do tajnei organi­
zacji odpowiadać będzie student pierw 
szego roku medycyny T. Biernacki, za­
trzymany w bramie domu bezpośrednio 
po wybuchu petardy. 

K r w a w e s t a r c i a w C l e v e ! a n d 

miądzy policją a strajku ącyml 
Cleyeland. 26 lipca. 

(PAT) Doszło tu do starcia między 
strajkującymi a policja, która usiłowała 
zrobić przejście dla samochodów, wio­
zących robotników, nie strajkujących. 

Około 20 osób jest rannych, w tej 
liczbie 2-ch policjantów. Aresztowano 
11 osób. 

Nieście pomoc najbiedniejszym 
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PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu­

bliczny przetarg- na wykonanie otworu 
studziennego na posesjach miejskich 
przy ul. Gdańskiej 83, Kątna 10 i Brze­
żnej 3. 

Oferty pisemne, odpowiadające tre-
śoi kosztorysu ślepego, # nalepy składać 
w Zarządzie Miejskim, * Plac Wolności 
nr. 14, III piętro, w pokoju nr. 44, do 
dnia 4 sierpnia 1937 r. do godz. 11 rano, 
w kopertach należycie zamkniętych i 
zalakowanych z napisem (wymienić~ro-
boty oddzielnie dla każdej posesji). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu otrzy 
mać można w Wydziale Technicznym, 
Plac Wolności' 14, II piętro, w pokoju 
nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze­
pisami w wysokości po zł. 300.— dla 
każdej posesji należy złożyć w kasie 
Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć 
do oferty. Wadia, składane w walo­
rach, winny być deponowane w Głów­
nej Kasie Miejskiej przynajmniej na 
1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 26 lipca 1937 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 

PRZETARG. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu­

bliczny przetarg na wykonanie urzą­
dzeń wodociągowo - kanalizacyjnych 
napos. miejskich: przy ul. Franciszkań­
skiej 76/78 i Brzeżnej 3. 

Oferty pisemne, odpowiadające tre­
ści kosztorysu ślepego, należy składać 
w Zarządzie Miejskim. Plac Wolin, ści 
nr. 14, III piętro, w pokoju nr. 44, do 
dnia 7.VIII.1937 roku do godz. 11 rano, 
w kopertach należycie zamkniętych i 
zalakowanych z napisem (wymienić ro­
boty oddzielnie dla każdej posesji). 

Szczegółowe informacje oraz ;lepy 
kosztorys z warunkami przetargu otrzy 
mać można w Wydziale Technicznym, 
Plac Wolności 14, I I piętro, w pokoju 
nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze­
pisami w wysokości zł. 420.- - dla pos. 
Franciszkańska 76/78 i zł. 840.— dla 
pos. Brzeźna 3, należy złożyć w kasie 
Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć 
do oferty. Wadia składane w walorach, 
winny być deponowane w głównej 
kasie miejskiej przynajmniej na 1 dzień 
przed przetargiem. 

Łódź, dnia 26 lipca 1937 r. 
Zarząd Miejski w Lodzi. 

[•oszukujemy dla Oddziału w Łodzi dokładnie obznajmionego 
talacji wodociągów, gaz 
Wymagana dobra prezencja oraz Pie{WSn^VeVcl' 

Szczegółowe "zgłoszenia z podaniem wymagań do 
nia nraz armatura., 
rencje. Szczególo™. 
rzystwa Kontynentalnego dla Hsmllu I Przemysłu S. A. w iv 
pernlka 6. 

LEK.-DI.NTYSTA 

p o w r ó c i ł a 

0 
tel. 221-89 

DR MED. 

J u l i u s z B A U M 
Chor. kobiece I położnictwo 

P O W R Ó C I Ł 

& E €« g iF, B - S A N A 1 7 
Przyjmuje od 12--2 i od 4—6 w. 

DLA SPORTOWCÓW ISTNIEJE TYLKD 

+ T o l y w p T a ~ + 
GUM O 

miMMf W 
Dr. J.Szmerłowsk 

AKUSZER-GINEKOLOG 
PIOTRKOWSKA 17, 

P O W R Ó C I Ł . 

t e l . 
107 -13 

Przyjmuje od 6—8 wiecz. 

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roetitgcno-1 światłolecznlczyj 
Piotrkowską 70 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. 1 święta od 10 r. do 1 pp. 

h i i i t u PRZYCHODNIA 
WENERObOGICZNA 
chor. skórne i weneryczne 
przyjm.: 8 r. — 9 w., w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje kohicta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, nioczoptciowych 

Z a w a d z H a 6 Sł-ia 
przyjmuje od 8—11. 2—1 i (• 9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. OGŁOSZENIE. 

Komenda Wojewódzka Policji Pań 
stwowej w Łodzi podaje do wiado 
mości, że w dniu 6 sierpnia 1937 roku 
o godz. 10-ej w Konnym Oddziale 
Policji Państwowej w Łodzi przy ul 
Żeromskiego Nr. 88, odbędzie sic 
sprzedaż z przetargu publicznego 11 
wybrakowanych . koni wierzchowych. 

Zainteresowani mogą zasięgnąć bliż 
szych informacyj u Komendanta Kon­
nego Oddziału pod wymienionym po 
wyżej adresem- . 

LEKARZ - DENTYSTA 

DR. MED. 

J . H A J M A N 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cyl(linowan:e, drutowanie, łro 
terowan e oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

dla | (*| 
DUŻY, nlekrępuiacy P<* 6, #(r4 
2 panów do oddania °a 
Narutowicza 9, ni^ l_^ 
DWUOKIENNA umebl- J^,i\i,M 
klatki schodowej do ^ 
kiewicza 23, in. 14-lfJ; rai 

. POKOJOWE mieszW"' #elo 1 
urządzeniem kuchni, K

lL, £anii J! 
bojlerem, szatni I in drob»» C,j 

Piotrkowskiej do , o d

Tiil2> 
roczny zł. 1.197. W l a d ^ S i ^ ^ t> 
STARSZA pani poszukuje P° ^e' 
mebli przy intel. izr. rodzi" My. 
żej 1 piętra, front. O f e r t a -

POKÓJ umeblowany z 
solidnego pana do wynaie>' 
6 ni. 12 od godz. 9 do l ' " e l 

r 
i 

Se: 
P o s a d y 

POTRZEBNY 
męski b. 
piec, Łódź. Kilińskiego 
czak-

n t s i 
— i u fry''1 

pracowni* ^ 
ir od zara^ 

biuro*"' 
polsko - ""̂ Ifnrecziie 

PRAKTVKANTKA 
nistka polsko - • 
wana. Oferty w ł a ^ K 
„Sierpień". 

horoby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje Kośsiusziu 97 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 

DR. MED. 

. z E o a n i a 

l s a m r - s b o d y 
osobowe marki Delage i Chrysler. 
Oglądać można codziennie Łódź, Emi­
lii 30. Oferty przyjmuje O. Ruchu, 
Łódź, ul. Targowa 65. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
l ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
TEL, 184 21 

godz. przyjęć 5—7. 

Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

P i o t r k o w s k a S I 
TELEP. 121-23. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

1 WENERYCZNYCH 
liii. PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
'w niedziele i święta od 8—2 po pol 

L o k a l e 

tcpoai 

' I 
II 

CENTRUM. Pokój umeblowany z od 
dzialnym niekrępującym wejściem do 
oddania. Piotrkowska 62, front, II p„ 
m. 8. ' 
(^MEBLOWANY pokój, wejście nie-
krępujące, telefon front I p. Koper 
nika 19, m. 4, oddam przystępnie. 

rchat̂  GŁOWNO - Stary War* ą 
sjonat R. Konarskie) P"*" 1 P>, 

Pokoro wskieg; w wi 

.4 

wykwintna. Ceny umia..-
szenia na miejscu. Inforniacic 

KOLUMNA. Pensjonat # J j l 
Tel. 18 poleca pokoje z « 
^ygodamf. Ceny b^ przy*"! 

Rozmaitej 

°Plata Do, 

ôk XV 

1 U d 2 

fet1 

"ice 
odział 

t»7 l °drz 
ewj 

TANIO. Pokój z wszelklemi wygo­
dami, Śródmiejska 56, Rozenblnmdo 
9-cj rano, 
AULŻENSTWO poszukuje dużego 
pokoju nieumeblowanego, wszelkie 
wygody z używalnością kuchni. Ofer­
ty „F. J." 

DROBNE oglofzenla 
są najlepszym I nait3^o0c\!i 
zetknięcia zainteresowany , 
Kto chce: 1) znaleźć l o k y | 
lokatora, 2) znaleźć edVj 
pojedynczy pokój. 3> s % p | « \ 

cliomość lub rzecz v p0si«'(. 
wiek okazyjnie, 5), «°^f „|ec r 

wyszukać pracownika 
drobne ogłoszenie 

KOBUS JAN. Koluszki. ^ j 
zgubił dowód kolejow) , 
Dyrekcję K o l e i P a n ^ -

D ź w i ę k o w y Kino-Teatr 1 Wielki film sensacyjno - szpiegowski 

Ż E R O M S K I E G O Hs 7 4 — 7 6 
tel. 129-88 

iii 
D z S ś p r e m i e r a | 

* Dreszcz emocji. Niespotykane sytuacje. Najsilniejsze wrażenia. 
W roli głównej: VERA KORENE i JEAN MURAT. 

Następny program: OŁOS SERCA — janette Gaynor, Robert Taylor. 
Ceny miejsc: Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse I m. 1.09, II m. 90 S 
Kupony ulgowe po 70 groszy. l^oczątek seansów o godz. 4-ej w sobotę o 4-ej, w niedz' e l i 

Jedyne kino dźwiękowe 
w o g r o d z i e 

„MIĘTA" 
Sienkiewicza 4 0 141-22 

D r ś i dni następnych! 

1 V J ^ \ R . T A . I L G G E / R T H W wielkiej wiedeńskiej komedii muz. mówionej i śpiewanej 

^ "tu 

fes 
te"* a 

1?. 

C : S u n g -

C n ? 2 y k 

te 

Vl e>aża, 

*»'>cji, 

(WO DIE LERCHE SINGT) 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po poł., w niedziele i święta o godz. 12-ej w pol. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca pó 54 grosze. 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stionicy 420 mm. X 280 111 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzi 

CENY OGŁOSZI-Sl: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W 
stronie I — zl. 2 za wiersz 111111. Nekrologi — 40 gr. za 
nowe w # tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl- 25.—. 
zl. 1.50;*poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej z 
uyni zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. 
laryczne 25 proć. drożej. Za terminowy druk ogloszoa 

111. Stronica tekstowa dzieli się na 
eli się na 10 szpalt po 28 mm. 
.tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
wiersz nuii. Zaręczynowe i żąślubi-
Drobiie za słowo 15 gr. najmniej 

I. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabc-
Adiuinistracja nie .odpowiada. — 

Słuszne reklamacje ^ht^L^!/ 
o ile wniesione beda nalP^ D y » y 
tygodnia od ukazania \ po t«i^ 
ogłoszenia lub .nlezwłocz"' V 
sfe drtigiego z rzędu o B ' Off A ' ( 

mej treści ćo pierwsze- ^ itM. *V 
nie zmieniał3

 4 f l d < V V 
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